Warszawa, 3 


Podpisanie porozumienia 
„w sprawie repatriacji 
jenców wojennych w Korei 


Agen; 
na cja Nowych Chin donio- | 
Mes. 34 | 
thiń cy delegacji koreańsko- | 
Vodni i 

strony | 

Harrison. , 
anmundżonie po-` 
sprawie repatria-' 
wojennych. Tak 
sa jak podkreśla agencja | 
Wei repatriacji jeńców | 
tagadni h która była jedynym. 
Fn gd M. uniemożliwiają- 
Mem" Przeszło roku zawarci 
iyon Została obecnie roz- 

yBniętą 

Ob 
doj 


delegacji 


NAD zgodziły się na 
Dostaw o odpowiedniej rewizji 
r art, 51 projektu po- 
dąży „AE w sprawie rozejmu. 
dh | Ych josu jeńców wojen- 
breg io lórzy mają być bezpo- 
Tepatriowani oraz na 
kötzy Mie wszystkich jeńców., 
pai C Zostaną repatriowani, 
ednig i ro-! 
kom: ii repatriacyjnej' 
e utralnych. składającej 
AEGNE wicieli Polski., 
gi i nacji, Szwecji, Szwaj- ` 
b "A Komisja ta zosta- 
degi n orzona w celu objęcia 
a jeńcami, którzy. bę-, 
niewoli jednej ze stron. | 
*ystali ze swego prawa 
y tie PCJ Komisja ta wyśle | 
gł ję organa, których 
"eq „ZE identyczny ze skla- 
i S] komisji, da m'ejsca: i 
M Ę rych komisja obej- | 
„pes nad jeńcami wojen- 
Mp. Zedstawiciel> obu eliron 
zę 1 możność obserwawa- 


| Pi 


© 


i uda Alności jej oryznów œ 
"wad. Anią wyjaśr.eń i pize- 
A Ostaa A rozmów | 
a Ec nej ilości sił zbroj- 
„leg apeo personelu, kon e | 
, Bare umożliw enia komi- 
'acyvjnej puństw neu- 
wykonywana je: 
spełniania jej zadań 
? wyłącznie Indie 
Indii będzie ar- 
Brzewodniczącym kir 
wą po, Wykonawcą jej u- 
p Pzogyjy Cdstawiciele, każdego 
„dą “ifch czterech państw 
- leau mieć pomocników 
ie  przekra zające: 


u Wódz, i n 
wą ięciu dla każdego pań- 


a 


t 


ch 


Woh 
4 gk. 
4 past Jeńców znajdujących 


„nej koi ka komisji repatr'a- 
uo | iw neutralnych nie 
ntie Żywać sdy, ani groz'ć 
UE sily w celu przeszko- 
Ani, CZY utrudnienia ich re- 
4,0 I Nad przestrzeganiem | 
y powiema tiaz nad 
> -Bosób leńcy traktowani bvli 

uman taruv, zgodne | 


ZARZĄ 
10 E AAEE 


oda 10 czerwca 1953 r. 


sja repatriacyjna pins’w neu- 
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Wszyscy jeńcy. Którzy nie 
skorzystali z  przysiugu:ąceś0 


im prawa do repatriacj: po wej- 
ściu w życie porozumienia w 
sprawie rozejmu. zostaną M9- 
żliwie jak najszybciej zwolnie- 
n: spod kontroli wojskowej 
strony, w której niewoli się 
znajdują. W każdym razie ma 
to nastąpić w ciągu 60 dni po 
wejściu w życie rozcimu Jeńcy 
ci zostaną przekazami ad op'e- 
kę komisji repatr.acvjnei 
państw neutralnych w Korei. w 
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miejscach  ckreślonvch przez | 
strone, w której niewol: się: 
znajdują Miejsca, w których 


znajdują się jeńcy. zostaną ob- 
sadzone przez hinduskie sily 
zbrojne. 

Komisja repatriacyjna państw 
neutralnych postara się o to, a- 
by w ciggu 99 dni od chwili ob- 
jęcia przez nią opieki nad jeń- 
cami. przedstawiciele narodu. 


do którego jeńcy należą, mieli. 


dostęp do miejsca pobytu jeń- 
ców i mogli wyjaśnić wszyst- 
kim jeńcom swei narodowości, 
jakie są prawa. które im przy- 
sługują, jak również  poinfor- 
mować ich o wszystkich spra- 
wach, dotyczących ich powrotu 
do ojczyzny. a zwłaszcza ich cał- 
kowitej swobody powrotu do 
domu i prowadzenia spokojne- 
go życia. 

Liczba takich przedstawicieli. 
którzy będa udzielali wyjaśnień 
jeńcom 
przekraczała 7 na każdy tysiąc 
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przedstawicieli obu 


jeńców zostanie wstrzymany. €| 


sprawa losu jeńców wojennych 
którzy nie skorzystali z prawa 
do repatriacji, będzie przekaza- 
na konferencji 
wyższym szczeblu. Konferen cja 
ta w ciągu 30 dni dążyć będzie 
do uregulowania kwestii pozo- 
stałych jeńców wojennych. Jeśli 
w tym okresie nie poweźmie o- 
na żadnej innej decyzji, jeńcy. 
którzy nie skorzystali z prawe 
do repatriacji, uznani zostane 


za osoby cywilne. Komisja repa- | 


triacyjna państw neutralnych 
oraz hinduski Czerwony Krzyż 
udzielą tym osooom pomocy, je- 
Śli zechcą one udać się do pań- 
stwa neutralnego. Po upływie 
następnych 30 dni komisja re- 
patriacyjna zaprzestanie swej 


: działalności. 


Byli jeńcy, którzy wyjechali | 
bedą | 


o państwa neutralnego, 
mogli w każdej chwili zażadsć. 
aby ułatwiono im powrót do oj- 
czyzny. 

Po wejściu w życie rozeimu. 
'ego warunki powinny być po- 
dane do wiadomości wszystkiech 


jeńców, którzy nie skorzystali z 


wojennym. nie będzie | 


jeńców i ogółem nie może być, 


mniejsza niż 5. 


Jeńcy wojenni. znajdujący się. 


pod opieką komisji repatriacyj- 
nef państw neutralnych. boda 
mieli całkowitą swobodę i moż- 
ność komunikowania się z ko- 
misja i składania jej zażaleń 
jak również komunikowania się 
i składania zażaleń przedstawi- 
cielom komisji 
podległym jej organom. 

Każdy jeniec, który postano- 
wi skorzystać z przysługującego 
mu prawa do repatriacji, wysto- 
suje odpowiedniś podanie. które 
będzie natychmiast rozpatrzone 
przez komisję lub jeden z po- 
dległych jej organów. Z chwilą 
pozytywnego załatwienia takie- 
go podania jeniec wojenny bę- 
dzie natychmiast skierowany de 
punktu wymiany jeńców w Pan. 
mundżonie w celu repatriowa- 
nia. 

Po upływie 90 dni od chwili 
przekazania jeńców pod opiekę 


repatriacyjnej i| 
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prawa do repatriacji. 
Porozumienie zawiera ponad- 
to szczęgó:owe przepisy dolyezą- 
ce wizytacji obozów jenieckich 
przez przedstawicieli Hindus- 
skiego Czerwonego Krzyża, ob- 
siugi prasowej, zaopatrzenia 
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w sprawie wzmożenia przygotowań do HI Światowego Kongresu Miodzieży, 
IV Światowego Festiwalu Młodzieży i Studentów 
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jażń. 

W pierwszych dniach sierpnia przy- 
jadą do Bukaresztu stolicy Rumuń- 
skiej Republiki Ludowej — przedsta- 
wiciele młodzieży ze wszystkich czę- 
ści świata, aby zamanilestować wolę 
walki o pokój, niezawislość narodo- 
wą i lepszą przyszłość? 

Idea tej walki jednoczy coraz szer- 
sze rzesze mlodzieży różnych ras Í 
narodowości, różnych wvznań religij- 
nych i przekonań politycznych, ponie- 
waż odpowiada najgorętszym prag- 
nieniom chłopców i dziewcząt na ca- 
łym świecie. 

Przygotowując się do Kongresu i 
Festiwalu młodzi bojownicy o pokój i 
przyłażń na całym świecie coraz bar- 
dziej stanowczo walczą o wcicienie 
w życie uchwał Kongresu Narodów w 
Obronie Pokoju w sprawie odprężenia 
sytuacji międzynarodowej. 

Wielką ufnością i nadzieją napa- 
waja młode pokolenia ostalnie pro- 
pozycje Związku Radzieckiego oraz 
Rządu „Koreańskiej Republiki Ludo- 
wo-Demokratycznej i Chin Ludowvch 


oraz Mil Światowego 


wym przeglądem sił i 
radosnym świętem wal- 
czące| o pokój (i DMZ ys 


ja 20 uasodfziliezy: S A ana 
Na Festiwal przybędzie młodzież 
krajów kapitalistycznych i kolonial- 


nych bohatersko walcząca o niepodle- 
głość i niezawisłość narodową 
przeciw opętańczym przygotowaniom 
wojennym, przeciw nędzy, bezrobociu 
i okrutnemu wyzyskowi o swe prawa 
do lepszego życia. 

Na Festiwal przybędzie młodzież 
państw abozu pokoju budująca 
ofiarnvm wysiłkiem szczęśliwe i ra- 
dosne życie swych narodów. 

To wieikie spotkanie będzie wyra- 
zem stale pogłębiającej się jedności 
i solidarności młodego pokolenia wo- 
kół sztandarów Światowej Federacji 
Miodzieży  Demokratveznej, wokół 
sztandarów walki o pokój i przyjażń 
miedzy narodami. 

Młodzież polska z wielką radością 
przyjęła wiadomość o zwołaniu przez 
SFMD Światowego Kongresu i Fe- 
stiwalu w Bukarszcie oraz o zwola- 
niu przez Międzynarodowy Związek 
Studentów lil Światowego Kongresu 
Studentów w Warszawie, ponieważ 
sprawa pokojn i przyjaźni między na- 
rodami jest niłodzieży polskiej szcze- 
gólnie droga i bliska. 

W miastach i wsiach Polski rozpo- 


Kongresu Studentów 


ta naszego kraju przekuwają w kon- 
kretny czyn, wzmagając swoje wysił- 
ki w walce o szybki wzrost sily i 
potęgi Polski Ludowej — jako ważne- 
go ogniwa światowego obozu pokoju. 
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Niech dni dzielące nas od Świato- 
wego kongresu i Festiwalu wwpełni 
oliarna praca dla realizacji zadań 4 
roku Planu Sześcioletniego. Niecn na- 
sze serca jeszcze goręcej zabija w 
prowadzonej pod przewodem Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej wal- 
ce o rozkwit naszego kraju. 

Niech młodzi robotnicy rozwijają Í 
pogiębiają ruch współzawodnictwa 
długolalowego, lepiej i szybciej reali- 
zują plany produkcyjne, wzmagają 
walkę o wysoką jakość produkcji, za- 
ostrzają czujność wobec wrogów na- 
rodu i strzegą mienia społecznego. 

Niech młodzi chlopi walczą o wy- 
sakie urodzaje i zwiekszenie hodowii, 
rozwój spółdzielczości produkcyjnej, 
o terminowe wvpełnianie obowiązków 
wsi wobec państwa. 

Niech uczniowie i studenci lepiej 
opanowują wiedzę, aby stać się Świa- 


Ni ec wap zi v/portiojwaaj 
miae modos IF'etsaFWIaRWU RE 
seez ed ta zaa EM Morzi 


brzmiewa radosna piesń 
pokoju 1|9%pr z Vajeaszm i 
Powitajmv Swiatowy Kongres i Fe- 
siiwal sportowym czynem festiwalo- 
wvirł, zdobywaniem rrawvch rekordów, 
ndznak SPO i wyższych klas spor- 
towych. 
Wszyscy 
bro sk anii 
Niech w 


na stadiony, 
pir ada inie 
szlachetnymi współza- 
wodnictwie sportowym wzmacniają 
się silv i zdrowie młodzieży, niech 
podnosi się jej sprawność do pracy i 
obrony Ojczyzny. 

Niech Sztafeta Pokoju poniesie do 
Bukaresztu radosny meldunek o na- 
szych zwycięstwach i osiągnięciach 
w dniach przygotowań do IV Festi- 
walu, o wynikach wysiiku.całej mio- 
dzieży polssiej. 

W trakcie przygotowań do Kongre- 
su i Festiwalu jeszcze hardziej po- 
ziiajmy życie i walkę młodzieży świa- 
ta, zacieśniajmw więzy braterskiej 
solidarności i przyjaźni z poslępową 
imodzieżą wszystkich krajów. 


Niech wzorefńw i przys 
kładem bedzie dla nas 
wspaniala -hudująca 
komunizm imlvdzież 
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jowego rozwiązania 


Światowy Kong 
Festiwal będzie 


250 płonerów z opeiskiego 
wy ecl aio 


do pracy w kopalniach 


W odpowiedzi na apel Zarzą- 
du Głównego ZMP coraz więcej 
młodzieży Opolszczyzny doku- 
meniując swój gorący patrio- 
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sprawy poruszania się członków 
komisji i jeńców  repatriowa- 
nych na obszarze podlegającym 
kontroli obu stron. 

"Punkt dotyczący spraw prò 
ceduralnych przewiduje, że ni- 
niejsze porozumienie wchodzi w 
życie jednocześnie z wejściem w 
życie rozejmu. 

Agencja Nowych Chin pod- 


kreśla. że delegacje obu stron; 


kentynuują sesje niejawne, aby 
uregulować jak najszybciej po- 
zostałe szczegóły natury admi- 
nistracyjnej, dotyczące rozejmu 

Następne posiedzenie delega- 
cji odbędzie się w dniu 9 czer- 
wca o godzinie 11 przed połud- 
niem. 
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Wszyscy żołnierze, z którymi 
mógł rozmawiać. 
przede wszystkim pytali: „Kiedy 
l duchem  Konwencj: komisji repatriacyjnej, dostęp będę mógł udać się do domu?“ 


korespondent 
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Sienicka pod kierowniciwem 


mlod.ieżu w szkole odgrywa szkolna orqanizacja | p 
pomocą, przygotowując przyszłych bojownikow 


t uczennice Technikum zwracają się do tych wszystkich, 
dziewiątą klase i leszcze nie zdecydowali stę ) 
Se ślady! Technikum Budownictwa Wiejskiego uczyni z 
do walki o lepsze jutro naszego kraju". 


ali się na wybór zawodu, 


Ritą tale wyposażonej pracowni przyrodniczej Technikum Wodne Melioracyjnego i Bu- 
nz * Wiejskiego w Orunii, kol 
brzygotowuje preparat 


projesora inz. Teresy 


zeiempowska, która 
socjalizmu 


którzy w roku bieta 

< apelem: ,Wste- 

Was fachowców dobrze 
J. LIS 


a- 
gencji Associated Press z Seu- 
tu, wojska amerykańskie przy- 
wiadomość o podpisaniu 
porozumienia w sprawie repa- 


| jewództwa opolskiego ponad 250 
| młodzieży. 

Ostatnio do przemysłu węglo- 
wego wyjechała nowa 18-csobo- 
wa grupa pionierów. 


| Cementown a „Przemko” 
rozpoczęła produkcję 


W Szczecinie uruchomiona zo- 
stała całkowicie zmechanizowa- 
na i wysokowydajna cemenLow- 
nia. 

Zamiast przestarzałych urzą- 
|dzeń starego zakładu zmontowa- 
Iny tu został nowoczesny młyn 
cemeniowy produkcji radziec- 
jkiej, którego wydajność prze- 
|kracza moc dwu dawnych mły- 
nów cementowni. 

Całkowicie zautomatyzowane 
urządzenia pakowni ze spul- 
chniaczami i autamatami do ©- 
próżniania zbiorników cementu 
oraz inne urządzenia otrzymała 
cementownia z NRD. Wiele u- 
rządzeń, a wśród nich nowocze- 
sna suszarnia, wyprodukowa- 
nych została w kraju. 

Od pierwszych dni rozwinęło 
się w cementowni współzawod- 
nictwo międzyzmianowe. . 


Przed W Światnwym 
Festiwalem Młodzieży 
i Siudentów 


Młodzież z zakładów pracy. 
gromad, spółdzielni produkcyj- 
nych i szkół woj. łódzkiego in- 


IV Światowego Festiwalu Mło- 
dzieży i Studentów w Bukaresz- 
cie, Do eliminacji powiatowych 
zgłosiło udział ok. 150 zespołów. 
które przygolowały bogaty pro- 
gram artystyczny, związany te- 
matycznie z walką młodzieży 
polskiej o pokój i realizację za- 
dań Płanu 6-letniego. Wielką 
popularnością cieszy się ogłoszo- 
ny przez Zarz. Woj. ZMP kon- 
kurs na najlepszą gazetkę ścien- 
ną o tematyce festiwalowej. W 
jpowiatach sieradzkim i łódzkim 
urządzone zostały festyny mło- 
dzieżowe, urozmaicone wystę- 
Ipami zespołów świetlicowych. 
Zadaniem tych festynów było 
spopularyzowanie wśród szero- 
kiego ogółu społeczeństwa zna- 
czenia IV Światowego Festiwa- 
lu dla umocnienia solidarności 
młodzieży całego świata w wal- 
ce o pokój | postęp. 

W pow. piotrkowskim wygło- 
'szono w PGR-ach, gromadach 
|indywidualnych i spółdzielniach 
| produkcyjnych 30 odczytów. po- 
jświęconych bohaterskiej walce. 
jaką toczy młodzież Korei i 
Vietnamu o wyzwolenie naro- 
dowe i społeczne. 


Koncert brytyjskiej 
orkiestry wojskowej 
` w Warszawie 


| W dn. 8 bm. w Teatrze Na- 
, rodowym odbył się zorganizowa- 
iny przez Dom Wojska Polskie- 
jgo koncert przebywającej w 
| Warszawie orkiestry 7 pułku 
į huzarów brytyjskich. 
Brytyjska orkiestrą wojskowa 
' przybyła do Warszawy w związ- 
ku z urządzonym przez ambasa- 
,dę brytyjską w Warszawie przy- 


*'jeciem dla uczczenia koronacji | kończyło w dniu 8 bm. normal- |stąpi kilkudniowa przerwa, Da-| 
roku stępnie zaś młodzież w zależno- 
! Orkiestra brytyjska wykonała ' 1952/53. W dniu 9 bm. młodzież |ści od klasy zdawać będzie egza- | 
I 


! królowej Elżbiety IL 


szereg utworów, m. in. utwor! 
Fryderyka Chopina i kompozy 
; torów radzieckich. 


w sprawie zakończenia wojny w Ko- 


i przekonywująco na możliwość poko- 
wielu spornych 
problemów międzynarodowych. 


tensywnie przygotowuje się do. 


stiwalu. * 
dobitnie 


r 
bojo- 
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częlv się już przygotowania 


Studenci polscy przygotowują 
do godnego powitania HI Swiatowe- 
go Kongresu Studentów 
ukochanej stolicy — Warszawie. 
es 1 Swe gorące uczucie patriotyzmu 1 
internacjonaiizimu chłopcy i dziewczę- 


do Fe- 
się 
naszej 


w ły artystyczne, 


nych narodów. 


domymi, wykwalifikowanymi budow- 

uiczymi naszego kraju. 
Rozwijajmv anralaorską 

artystyczną, zakładajinv nowe zespo- 


wspaniale bogactwo 


twórczość pokój i 


sobie 
kultury 


przyswajajmy 


naszej ZWIĄZ 


narodowej i dorobek kulturalny in- 


Naprzód, na IV Świmtoww Festiwal 
Mlodzieży i 


Studentów w walce o 
przyjaźń. 


ZARZĄD GŁÓWNY 
KU MŁODZIEŻY POLSKIEJ 


Warszawa, czerwiec 1953 r. 


List Ill Krajowego Zjazdu Zw. Zaw. Górników 


Do 


Przewodniczącego Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 


: Towarzyszą Bolesława Bieruta 
HI Krajowy Zjazd delegatów Zw. Zaw. Górników w imieniu 


braci: górniczej przesyła Wam, drogi 


serdeczne i gorące pozdrowienia, 


Opiekunie i Nauczycielu, 


Drogi i ukochany Towarzyszu. polscy górnicy widzą w Was 
swego serdecznego i wypróbowanego Przyjaciela. Widocznym do- 


|wodem Waszego 


naw uazieialiście I utłzielacie 


serdecznego stosunku do górnika jest Karta 
j Górnicza — ta chlubna nagroda za naszą pracę i 
|iVasze rady i wskazania, Wasza troskliwa pomoc I opieka, jakiej | 


wysiłki. są 


Wyrażając wole wszystkich człon- 


ków naszego Związku, IH Krajowy Zjazd wybrał Was Pierw- 
szym Delegatem na III Kongres Związków Zawodowych i zwra- 
lea się do Was z gorącą prośbą o przyjęcie wyboru. 


Przyrzekamy Ukochanemu Towarzyszowi, że my — górnicy — 
będziemy ustawicznie, na każdym stanowisku roboczym, upor- 


czywie walczyć o wykonanie į przekraczanie zadań, które posta- 


wiła przed nami Partia i Wy osobiście. Wszystkim pracownikom 


|przemysłu węglowego utkwiły w sercu Wasze nauki i wskazania. 


do Przewodniczącego KG PZPR Bolesława Bieruta 


udzielone na stalinogrodzkiej naradzie aktywu partyjnego Í go- 


spodarczego. W pełni rozumieją 


c, że podstawowym naszym obo- 


wiązkiem jest nieustanna walka o wzrost wydajności pracy na 


jbazie rozwijającego się długookresowego współzawodnictwa pra- 
cy, w oparciu o przoduiące, radzieckie metody pracy. o pełne wy- 
|korzystanie urządzeń mechanicznych i mocy produkcyjnej, bę- 


„dziemy podnosili poziom ideolog 


, będziemy bezwzględnie zwalcza 
istwa mienia 


przyjażni z narodami Związku 
wywać masy 
wielkiej miłości do naszej ukoc 
nictwem Waszym masy górniczi 


społecznego i niewłaściwego 
będziemy zaostrzać czujność rewolucyjną i zgodnie z Waszymi 
wskazaniami bezlitośnie tępić wszystkich tych, którzy usilowa= 
|Gky przeszaadzac w budowie zrębow socjalizmu. 

| W naszej walce o budowę socjalistycznej Ojczyzny kierować się 
| będziemy nauką Lenina i Stalina, poglębianiem It zacieśnianienz 


iczny członków naszego Związku, 


i wychowując ich na świadomych budowniczych Polski Ludowej, 


ć wszelkie przejawy marnotraw- 
stosunku do pracy, 


Radzieckiego. Będziemy wycho- 


górnicze w duchu internacjonalizmu, w duchu 


hanej 
e będą 


Ojczyzny. Pod kierow- 
realizowały wspaniały 


Program Frontu Narodowego, dając swój wklad w utrwalenie 
pokoju na świecie, w budowę socjalizmu w naszej Ojczyźnie. 


Wprowadzać nostęp techniczny i szerzej rozwijać współzawodnictwo 


Zakończenie obrad NI Krajowego Zjazdu Delegatów Zw. Zaw. Górników 


8 1 7 czerwca br. w Domu Górnika w Sosnowcu obradował III 
„Krajowy Zjazd Delegatów Związku Zawodowego Górników. Na 
obrady przybyli m. m.: przewodniczący CRZZ — Wiktor Kłosie- 
„,wicz, minister Górnictwa — Ryszard Nieszporek ł sekretarz KW 


tów na III Kongres Związków 
Zawodowych. Pierwszym delega- 
jtem na Kongres, 
jszechnego entuzjazmu, wybrany 
został Przewodniczący KC PZPR 
Prezes Rady Ministrów, 
Bołesław Bierut. 


cy Rady Państwa — Aleksan- 
der Zawadzki. 

Obrady Zjazdu wykazały. że 
w okresie sprawozdawczym 
przemysł górniczy uzyskał po- 
ważne osiągnięcia. Nastąpi 
,znaczny wzrost wydobycia wę- 
igla kamiennego, zanotowano 
wielki rozwój produkcji rud że- 
laznych, poważne wyniki osią- 
gnięto w kopalnictwie rud nie- 
żelaznych. Należną sobie pozy- 
|cję w naszej gospodarce zajął 
| przemysł naftowy, coraz więcej 
produkuje przemysł budowy ma- 
szyn górniczych. O ogromie prze- 
obrażeń, dokonanych w ciągu u- 
biegłych 4-ch lat w polskim 
górnictwie, świadczy m. in.. po- 
stęp w mechanizacji wydobycia 
węgla. W kopalniach naszych 
pracują obecnie tysiące maszyn 
|do urabiania i ładowania węgla. 
| Podczas gdy w Polsce przed- 
wrześniowej produkowano za- 
ledwie 3 do 4 tys. ton urządzeń 
rocznie dla potrzeb górnictwa, 
w roku ub. przemysł budowy 
; maszyn dał górnictwu 43 tys. ton 
„różnorodnych wysokosprawnych 


| = 


wśród pow- | 


Delegatem na Kongres wybra- | 
ny został również Przewodniczą- | 


| 


PZPR w Stalinogrodzie — Edward Gierek. 
| Zjazd dokonał wyboru delega- mechanizmów, 


a plan na rok 
bież. przewiduje dalszy tonażo- 
wy i asortymentowy wzrost pro- 
dukcji. 

Na naradzie podkreślono, iż 
w tegorocznej walce aktywu 
związkowego o podniesienie siy- 
lu pracy i przezwyciężenie po- 
pełnianych jeszcze błędów. w 
sposób zasadniczy dopomogły 
wskazania Przewodniczącego 
KC PZPR Rolesława Bieruta. 
zawarte w jego styczniowym 
przemówieniu do górników. Po- 
cząwszy od stycznia br. zazna- 
czył się poważny wzrost wydo- 
bycia i wydajności, szczególnie 
w przemyśle węglowym — pod- 
stawowej gałęzi naszej gospo- 
darki, której praca ma nie tyl- 
ko decydujący wpływ na reali- 
zację Planu 6-letniego, ale speł- 
nia poważną rolę w naszej wy- 
mianie handłowej, jak również 
— w rozwoju gospodarki naro- 
dowej państw obozu pokoju. 
Już w I kwartale br. 58 kopalń 
zrealizowało w peini swoje 2a- 
dania produkcyjne, zaś plan 
kwartalny w skal calego prze- 
mysłu wykonano w 101.2 proc. 


Z końcem maja br. załogi prze- 


mystu węgłowego uzyskały po- 


nadpłanową nadwyżkę wydoby-/ 


cia, nadrabiając w ten 
część zaległości z roku ub. 
Mówiąc o zagadnieniu dalsze- 
go pogłębiana ruchu współza- 
wodnietwa delegaci podkreślai. 
wysokie walory podejmowania 


Delegacja związkowców Burmy 


a 

przykyła do Polski 
8 bm. w godzinach rannych !oraz przewodniczący zarządów 
| przybyła do Warszawy na zapro- głównych poszczególnych związ- 
¡szenie Centralnej Rady Związ- | ków zawodowych. 


i ków 


i Zawodowych 


związkowców Burmy. 


delegacja 


W godzinach popołudniowych 
związkowcy Burmy podejmowa- 


Przybyłych gości na lotnisku:ni byli przez przewodniczącego 
Okęcie witali sekretarze CRZZ / Centralnej Rady Związków Za- 


— Zygmunt Kratke, 


Stanisław | wodowych == 


Wiktora Kłosie- 


Kowalczył: i Irena Piwcwarska' wicza. 


Prawie milion uczniów szkół ogólnokształcących 


Iroz 


[stkich klas szkół średnich za- 


jne zajęcia szkolne w 


ta przystąpi do egzaminów pro-| 
ZS O Ucznio ie klas 7% 
szkół podstawowych zdawać bę- 


poczęło egzaminy promocyjne 


= Prawie milion uczniów klas 6/dą egzaminy z ukończenia szko- 
i 7 szkół podstawowych i wszy- | ty. 


Po egzaminach pisemnych na- 


miny ustne z nauki o Konstylu- 
cji, biologii, [izyki, 
chemii. 


geografii i 
z 


E 


sposób | 


zobowiązań według niedawno 
wprowadzonych zasad: podczas 
gdy dawniej zobowiązania ©- 
kreślały, w ilu procentach dany 
górnik postanawia wykonywać 
normę, to obecnie zobowiązanie 
opiewa na określoną ilość ton 
i metrów bież. postępu. 

Wiele miejsca w obradach pc- 
święcono sprawie upowszech- 
nienia doświadczeń przodują- 
cych górników-nowatorów i 
racjonalizatorów oraz upo- 
| wszechnienia nowych wydaj- 
nych metod pracy. 

Mówiąc o blędach popełnia- 
nych dotychezas w kierowaniu 


współzawodnictwem, przewod- 
niczący CRZZ —  Klosiewicz 


stwierdził m. in., że mimo zna- 
l eznej poprawy, zaobserwowa- 
nej w ostatnich miesiącach w 


istnieje jeszcze szturmowość w 
działalności ogniw związkowych. 
Taki styl pracy musi być rady- 
kalnie zmieniony, ponieważ nie 
usuwa trudności na stałe, 
pomaga opanowywać je jedynie 
doraźnie. 

W toku obrad Zjazdi: prze- 
mawiał minister Nieszporek, 
który 
czenie dotrzymywania terminu 
uruchamiania nowych inwesty- 
cji. Inwestycje w przemyśle wę- 
glowym i maszyn górniczych są 
ważnym czynnikiem zapewnie- 
nła frontu wydobycia, warun- 
,kującego z kolei osiągnięcie w 
roku 1955 planowanego wydo- 
| bycia 100 mil. ton węgla. A 
| Delegaci na Zjazd wysuwali 
jw poszczególnych wypadkach 
|szereg zarzutów pod adresem 
dozoru technicznego i admini- 
stracji miektórychggopaiń, gdzie 
nie ma należytej współpracy z 
ogniwami Związku Zaw.. wska- 


dobrej współpracy kierowni- 
ctwa kopalni i pionu techniczne- 
go z aktywem związkowym. jak 
np. w oddziale 1X kopalni ..Bar- 
bara - Wyzwolenie“, w kopal- 
niach: „Gottwald, .„Siemiano- 
wice”, „Gliwice“, „Rokitnica“ i 


m 

W toku obrad szeroko oma- 
wiane byly sprawy socjalno - 
bytowe załóg 


robotniczych. W 


AGITAGORZY ! 


„Przeczytałem dużo broszur 


o spółdzielczości 1 książek 


stylu pracy Zw. Zaw. Górników. | 


lecz | 


zwrócił uwagę na zna- 


zano równocześnie ua przykład 


okresie sprawozdawczym  pra* 
cownicy samego tylko przemy- 
słu węglowego otrzymali bliska 

35 tys. izb mieszkalnych. Setki 
milionów złotych wydatkowano 
na remonty mieszzań. Ponad 500 
górników otrzymało pożyczki na 
indywidualne budownictwo. 
okresie 4 łat Państwo wybudo- 
wało i urządziło 139 nowych ho- 
tell robotniczych i 58 domów 
młodego robotnika; powstalo 105 
oddziałów zappatrzenia robotni- 
czego. Gornicy korzystają w sze- 
rokin zakresie z ogródków 
uzłałkowych i poleiek przyza- 
kładowych. 

Ogromne postępy noluje się 
na odcinku lecznictwa górnicze- 
go. Z roku na rok rośnie sieć 
żłobków, przedszkoli oraz pun- 
,któw kolonijnych i półkolonij- 
nych dla dzieci górników, Dzie- 
siątki tysięcy górników i ich ro- 
dzin kcrzysta z corocznych 
wczasów. Podkreślając te bar- 
dzo poważne osiągnięcia, stwier- 
dzając, że warunki życia i pra- 
cy górników stale się poprawia- 
| ją wskazywano jednocześnie na 
(Zjeździe, iż Związek Zawodowy 
ma jeszcze wiele na tym odcin- 
ku do zrobienia. Nie dość ener- 
gicznie pracują komisje byto- 
wo - mieszkaniowe. Słaba jest 
współpraca niektórych ogniw 
związkowych z oddziałami za- 
 opatrzenia robotniczego. Wig- 
kszego ożywienia i uaktywnie- 
nia wymaga działalność świetli- 
cowa i kulturalno - oświatowa 
| ogniw związkowych. Dyskutan- 
ci podkreślali, że od tego, jak 
pracować będą rady zakładowe, 
| komisje socjalno - bytowe i kul- 
luralno - oświatowe zależeć be- 
dzie, czy olbrzymie środki fi- 
nansowe, przewidziane na te ce- 
le w tegorocznym budżecie pań- 
stwowyrn zostaną w pełni i ra- 
cjonalnie wykorzystane. 

zjazd przyjął uchwałę szcze- 
gółowo precyzującą dalsze zada- 
nia Związku oraz dokonał wv- 
l boru nowych władz. Przewodni- 
jczącym Zarządu Gównego zo- 
stał wybrany Stefan Ciołkow- 
Em wiceprzewodniczącym 
Sylwester Gabryś, sekretarzami: 
Wit Hanke, Paweł Adamczyk i 
Jan Opalski. 


a kołchozach w ZSRR. Wi- 
dzlaierm także takie filmy, iak 
„Kawaler złotej gwiazdy“, 
I to mi pomaga w agitacji — 
pisze tow. Eugeniusz Przybyi- 


kowski z Lękowa, -pow, Cie- 
chanów. 
Na stronie trzeciej Za- 


mieszczamy recenzje z dwóch 
broszur o spółdzielniach pro- 
dnkcyjnych, których przeczy- 
lanie pomoże Wam w waszej 
pracy towarzysze Bzitato- 
rzy. 


= 


w. 


Z dyskusji nur 


A. WAŁEK 


kierownik wydziału propagandy ZG ZMP 


Zadaniem Związku Młodzieży | 
Polskiej jest wychowanie mło- | 
dzieży na ofiarnych patriotów, | 
bojowników o sprawę socjaliz- | 
mu. Dążymy do tego, by mło- | 
dzież poznała i pokochała wiel- 
ką sprawę walki o nowy, spra- 
wiedliwy ustrój, aby tej sprawie | 
poświęciła swoje życie. i 


i 


Cel ten można osiągnąć tylko 
przez wszechstronną, uporczywą 
mrówczą pracę nad rozwijaniem 
nowych cech młodzieży, tylko 
poprzez zaciętą walkę ze wszy- 
stkim, co „stare, co ciągnie 
wstecz. Mamy wszelkie niezbed- 
ne warunki, aby ten cel osiąg- | 
nąć. 


Pod mądrym kierownictwem | 
naszej Partii szybko rozwija się | 
gospodarka narodowa, kultura i 
oświata, zmieniają się warunki 
życia mas pracujących. Wielkie 
przemiany wkraczają w życie 
każdego człowieka, stają się je- 
go osobistą sprawą, Nie może to 
nie mieć wpływu na politycz- | 
ną postawę każdego obywatela, | 
a tym bardziej młodzieży, Szyb- 
ko rozwija się, rośnie świado- 
mość polityczna młodzieży ro- 
botniczej i wiejskiej. 

W ciągu ostatnich kilku lat 
zaszły zasadnicze zmiany w 
składzie załóg naszych  zakła- 
dów produkcyjnych. Nastąpiło 
duże odmłodzenie tych załóg. 
Przemysł zatrudnił kilkaset ty- 
sięcy młodzieży wiejskiej. Mło- 
dzi robotnicy kończą szkoły za- 
wodowe, coraz lepiej opanowu- 
ją nowoczesną technikę, z każ- 
dym dniem rośnie ich świado- 
mość. 

Podstawowa część młodzieży 
wiejsziej aktywnie uczestniczy 
w przebudowie wsi. Rośnie jej 
doświadczenie polityczne. Są na 
wsi tysiące młodych nauczycie- 
ll agronomów,  traktorzystów, 
mechamików, którzy stanowią 
wielką siłę oddziaływującą na: 
całą młodzież wiejską. 


Są też jednax wśród młodzie- 
ży robotniczej i wiejskiej grupy 
młodzieży opóźnionej w rozwo- 
ju, ulegającej naciskowi zaco- 
fania i cieranoty. Istnieje zjawi- 
sko chuligaństwa, nierzadko 
spotykamy się z dwulicowością. 
lekceważącym stosunkiem do 
pracy i nauki, zdarzają się wy- 
padki rozkradania i niszczenia 
własności społecznej. Lecz na- 
wet i wśród tych grup młodzie- 
ży, na którą tak przecież liczy 
wróg. zachodzi proces dojrze- 
wania politycznego. 


Nawet młodzież wywodząca 
ee z obcych nam klas, coraz 
częściej odrywa się od swego 


| pracy. 


: dzące w tych grupach młodzie- 


| żywiołowo zachodzących 


| zorganizowaną, 


gniazda i porwana patosem na- 
szego budownictwa staje do 


į pozostawania na wsl, niewiara 
w możliwości awansu społecz- 
nego i kulturalnego na wsl. 
Wskutek braków naszej pracy 
młodzież nie umie zobaczyć 
swych wspaniałych perspektyw 
na budującej socjalizm wsi. 


Oto jak pisze do nas córka 
sklepikarza z Warszawy — Leo- 
kadia Małecka: 

„-.Moje Życie zaczyna mi się 
nudzić, ja chcę pracować, chcę 
razem pracować z całą mło- 
dzieżą, budować naszą ludo- 
wą Ojczyznę, nie moge już 
dłużej siedzieć t patrzeć jak 
wszystka młodzież buduje”. 
Wypadek ten nie jest odosob- 

niony i takich wypadków będzie 
coraz więcej. Zadanie ZMP po- 
lega na tym, by dostrzegać i 
przyśpieszać przemiany zacho- 


Każdego działacza młodzieżo- 
wego musi niepokoić fakt niedo- 
statecznej pracy wychowawczej 
wśród młodzieży robotniczej i 
wiejskiej, 

W pracy politycznej z mło- 
dzieżą potrzebny nam jest o- 
|fiarny, ideowy, wykształcony 
| politycznie aktyw, zdolny kie- 
| rować masami młodzieży. Takie- 
| go axtywu mamy coraz więcej, 
mamy wiele ofiarnej, pragnącej 


pracować w ZMP młodzieży. 
Należy ją skupić wokół zarzą- 
dów zetempowskich i systema- 
tycznie pracować nad podniesie- 
niem jej poziomu politycznego. 
Aktyw zgrupowany wokół za- 
rządów ZMP należy systematy- 
cznie zapoznawać z ważniejszy- 
mi wytycznymi Zarządu Głów- 
nego, musi on znać podstawowe 
dokumenty, dotyczące pracy 
wśród młodzieży, uczęszczać na 
szkolenie partyjne, czytać książ- 
ki į prasę. Powinniśmy już zde- 
cydowanie zerwać z tradycją 
wysyłania do młodzieży aktywu 
| nieprzygotowanego politycznie. 
Występowanie przed młodzieżą 
tylko wtedy jest celowe kiedy 
Oczywiście niesposób  osiąg- ON h Aobrze RZA O 
nąć tego bez stale rozwijającej PE R ADJODY WIA 
się, bojowej, silnej świadomoś- | argumenty. 
cią swych członków organizacji 
zetempowskiej. 


ży Oraz pomagać tym. którzy 
przychodzą do nas, zapewnić im 
pracę i opiekę polityczną. 


Siła naszego ustroju, siła na- 
szej idei jest tak wielka, że 
przemiany wśród młodzieży do- 
konują się stale i coraz szybciej. 
Zadaniem naszej organizacji jest 
nie tylko dostrzeganie tych 
prze- 
mian. Poprzez pracę i oddziały- 
wanie kół zetempowskich, po- 
przez walkę z wpływami wroga 
powinniśmy z całą świadomoś- 
cią przyśpieszać ten proces. 


Każdy aktywista musi mieć 
określone zadanie. Związkowi 
| naszemu potrzebna jest wielo- 
tysięczna armla prelegentów, 
propagandystów, agitatorów. 
księgonoszy, organizatorów ży- 
jcia kulturalnego | sportowego. 
kolporterów, kinoorganizatorów 
|itd. Bez takiego szerokiego ak- 
| tywu nie do pomyślen'a jest po- 
| prawa pracy politvcznej i roz- 
szerzenie jej zasięgu. 


Dlatego też Instancje zetem- 
powskie muszą stale troszczyć 
się o wzrost poziomu ideowego 
członków ZMP, o rozszerzenie 
oddziaływania politycznego or- 
ganizacji ZMP na młodzież nie- 


Największą uwagę w naszej 
pracy wychowawczej skupiać 
musimy na młodzieży robotni- 
czej, otaczać ją najtroskliwszą 
opieką. Podciągnąć opóźnione, 
mniej dojrzałe grupy młodzieży 
robotniczej do poziomu przodu- 
jących robotników, stale rozbu- 
dowywać organizację w prze- 
mysłowych zazładach pracy — 
to ważne i odpowiedzialne za- 
danie. 


Olbrzymie zadania związane z 


Szeroko zakrojona praca po- 
|lityczna, skupienie aktywu nie- 
etatowego wymaga niewątpliwie 
dobrego, odpowiedzialnego apa- 
ratu ZMP. Pracownik aparatu 
| ZMP bez aktywu jest niczym. 


przebudową wsi stoją przed | Pracownik aparatu będzie wte- 
młodzieżą wiejską. ZMP  nie- |dy rzeczywistym przywódcą 
dostatecznie wyjaśnia młodzie- | młodzieży, kiedy sam będzie 


ży wiejskiej jej zadania 1| dawał przykład, jak należy się 


perspektywy w nowej socjali- 
stycznej wsi. Plonem tej niedo- 
statecznej pracy jest niechęć do 


W 10 rocznicę Pierwszego Zjazdu Związku 


Rok 1943 zapisał się w hl- 
storii II wojny światowej ja- 
ko rek wielkiego przełomu na 
frontach gigantycznych zma- 
gań Związku Radzieckiego z 
imporialistycznymi hordami 
Hitlera. 


Niezwykła była wiosna te- 
go roku... 


Poprzedziło ją wiekopomne 
zwycięstwo Armii  Radziec- 
kiej pod Stalingradem, w lu- 
tym; zwycięstwo stalingradz- 
kie obudziło nadzieje uiarz- 
mionych przez faszyzm naro- 
dów, nadzieje na niedalekie 
już może wyzwolenie, podnio- 
slo narody na duchu, stało się 
natchnieniem w ich walce c 
wolność. 

Nadchodziła wiosna. a wraz 
z nią ze wschodu. jak potęż- 
nie wezbrane wody, krusząc 
potworną machinę  hitlerow- 
skiego Wehrmachtu szła 
Armia Czerwona, Armia — 
Wyzwolicielka Narodów. Od 
huczących wybuchami bomb. 
pocisków i min linii frontu, po 
brzegi Oceanu Spokojnego. na 
bezbrzeżnych przestrzeniach 
Kraju Rad ani na chwilę nie 
ustawała ofiarna, bohaterska 
praca ludzi radzieckich dla 
potrzeb tej armii. Cały wielki 
Kraj Socjalizmu w dzień i w 
nocy kuł oręż zwycięstwa nań 
faszyzmem. 


„Celem tej ogólnonarodo- 
wej wojny... jest nie tylko 
usunięcie  niebezpieczeństwa, 
ctóre zawisło nad naszym 
krajem — mówił wkrótce po 
napaści hord hitlerowskich na 
ZSRR Józef Stalin ale i 
udzielenie pomocy wszystkim 
narodom Europy, jeczącym w 


jarzmie niemieckiego faszy- 
zmu'". 
Te słowa wielkiego wodza 


narodów Związku Radzieckie- 
go, pp niespelna dwu latach, 
A 1943 roku przyobleka- 
ty, pełny nadziei dla ujarzmio- 
nych narodów, kształt nieda- 
lekiej rzeczywistości. Z każ- 
dym dniem bliższą stawała się 
chwila wyzwolenia. z każdym 
dniem oczywistszą prawda, że 
wolność przyjdzie ze wscho- 
du. Rozpalała się walka naro- 
dów o wołność. 

W naszym kraju sztandar 
tej walkł wysoko wzniosła re- 
wołucyjna partia: klasy robot- 
niczej, przewodniczka walczą- 
cego narodu — Polska Partia 
Robotnicza. W pierwszych sze- 
regach walczących stali ko- 
muniści... 


%* 
W tym samym czasie, wio- 


sną 1943 roku z inicjatywy ko- 
munistów polskich w ZSRR 


powstał Związek Patriotów 
Polskich. Na czele związku 
stanęła płomienna  patriotka 
polska, pisarka - komunistka 
Wanda Wasilewska i działacz 
Komunistycznej Partii Polski. 
członek kierownictwa Partii 
— Alfred Lampe. o którym 
można by powiedzieć słowami 
jakimi on  scharaktervzował 
bohatera narodowego Maria- 
na Buczka: 


„Nie należał do tych, którzu 
sądzą, że i bez nich stanie się, 
co się ma stać. Zawsze kro- 
czył z takimi, którzy wiedzą, 
że bez ich wysiłku nie doko- 
na się, co się dokonać po- 
winno”. 

Komuntści, dawni” członko- 
wie KPP, dawni więźniowie 
polityczni  kapitalistyczno-ob- 
szarniczego państwa polskie- 
go, będąc trzonem emigracji 
politycznej w ZSRR, stanowili 
również kierowniczą siłę ZPP. 
Dążyli oni do zespolenia 
wszystkich szczerze demokra- 
tycznych sił wokół hasła wal- 
ki o wolną, ludową Polskę, 

Droga do takiej Polski pro- 
wadziła przez walkę zbrojną 
z okupantem, w ścisłym bra- 
terskim sojuszu ł u boku 


Związku Radzieckiego. ZPF 
skupiai więc wszystkie siły 
patriotycznego wychodźstwa 
polskiego w ZSRR w celu 


stworzenia polskich sił zbroj- 
nych w Kraju Rad. do-walki 


z najeźdźcami faszystowskimi 
u boku bohaterskiej Armii 
Radzieckiej. 


Związek Patriotów Polskich 
zwrócił się do Rządu Radziec- 
kiego o zgodę na utworzenie 
polskiej dywizji im. Tadeusza 
Kościuszki i o pomoc w jej 
utworzeniu. Było to po hanie- 
bnej zdradzie kliki andersow- 
skiej. która 


wyprowadziła z 
ZSRR w „ajtrudniejszym dla 
Kraju RAd momencie, wcze- 


śniej sformowaną przy pomo- 
cy Rządu Radzieckiego, armię 
polską. 

Wyprowadzenie armii 
skiej z ZSRR było 
zdradzieckiej polityki tzw. 
emigracyjnego „rządu“ lon- 
dyńskiego — skompromitowa- 
nej kliki sanacyjnej, która nie 
rozstała się z myślą powrotu 
da utraconej w kraju wladzy. 
Klika ta liczyła na powrót do 
kraju. Jak ognia bała się wiec 
wyzwolenia kraju przez Ar- 
mię Radziecką, bała się po- 
wstania w kraju władzy ludo- 
wej. przeciwdziałała temu jak 
mogła: hamowała walkę naro- 
du z okupantem, siała niena- 
wiść do ZSRR. pragnęła po- 
rażki Armii Radzieckiej. Wy- 
prowadzenie armii polskiej z 
ZSRR wtedy, gdy Armia Ra- 
dziecka dźwigała na swych 
barkach główny ciężar walki 
ze śmiertelnym wrogiem Pol- 
ski — faszyzmem, było — po- 
dobnie jak hamowanie walki 


pol- 
aktem 


uczyć i pracować, jeśli życie je- 


go będzie tysiącami nici zwią- 


'zane z Życiem młodzieży. 


axtywistów, od których 
się dowiedzieć 
mądrych rzeczy. Młodzież 
trafi krytycznie oceniać 

wystąpienia i śmieje się z nie- 
uków i frazesowiczów. No, 
jakże się nie śmiać, 
przykład 
wani przez Zarządy Wojewódz- 


kareszt, 
zajmuje się przygotowaniami do 


się dowiedzieć 


Młodzież lubi ! szanuje tych 
może 
wiele nowych, 

po- 
nasze 


bo 
jeśli na 
towarzysze propono- 
1 Łodzi 


kie w Koszalinie ha 


przewodniczących zarządów po- 
wiatowych nie mogli odpowie- 
dzieć na pytanie: „Kto to jest 
Eisenhower", 
kraju leży Bukareszt", Nie wie | 


lub „w jakim 
taki „aktywista“ gdzie leży Bu- 


a od trzech miesięcy 


IV Światowego Festiwalu Mło- 
dzieży! Z pewnością ci i podob- 
ni im aktywiści wiele mogliby 
tylko 


Taki stan może istnieć 


, dlatego, że pracownicy wyższych 


i 
i 


Í 


j praktycznej działalności, od te- | odpowiedzialne stanowiska. 


| 
| 


| 


instancji za mało kontrolują. 
jak uczy się aktyw, co umie 

czego uczy młodzież. Prezydia 
naszych zarządów przy ocenie 
pracowników mało uwagi zwra- 
cają na poziom ich wiedzy po- 


litycznej. Nie bez winy pozosta- | 


je także ZG ZMP, który zbyt 
łatwo godzi się z takim stanem 
rzeczy nawet wśród swoich pra- 
cowników. 

Potrzebna nam jest bojowa. 
ofensywna, skuteczną praca po- 
lityczna. Mamy wszelkie warun- 
ki, by w ten sposób pracować. 
Istniejące jednak braki zmniej- 
szają wyniki naszej pracy. Czę- 
sto treść, z która idziemy 
miodzieży, oderwana jest od 
go czym żyje młodzież? Dosyć 
rozpowszechnione jest w na- 
szym aktywie mnie:nanie, że 
praca polityczna jest niewy- 
mierna, że nie da się jej oce- 
nić itp. Bierze się lo stąd. że 
nasz aktyw nie zawsze rozumie. 
iż praca polityczna jest niezbęd- 
nym warunkiem rozwijania ak- 
tywności młodzieży w produk- 


cji i w życiu społecznym. 
W opowiądaniu Borysa Gali- 


na „W pewnym zaludnionym 
punkcie“ występuje M:eszczeri- 
kow, organizator partyjny jed- 
nej z kopalń Zagłębia Doniec- 
kiego, który wyniki odczytu 
mierzył procentami wykonania 
planu. Taka ocena — to ocena 
surowa, ale słuszna. Nic nie stoi 
na przeszkodzie, abyśmy tak za- 


|częll oceniać naszą pracę poli- 


tyczną. 


z okupantem w kraju — 
aktem zdrady i wobec własne- 
go narodu i wobec narodów 
radzieckich. 

„Ale zdrada burżuazyjnych 
pachołków nie może zrazić to- 
warzysza Stalina, który wie- 
rzy w polską klasę robotniczą, 
jej ufa, na jej proletariacki 
patriotyzm liczy niezawodnie". 
(Bierut). Rząd Radziecki wy- 
raza swą zgodę na utworze- 
nle dywizji; w maju 1943 ro- 
ku w Sielcach nad Oką 
wstaje obóz I Polskięj Dywi- 
zji im. Tadeusza Kościuszki. 


Działalność ZPP natrafia na 
szlachetne i bezinteresowne 
poparcie narodu radzieckiego, 
Padzieckiego Rządu i osobiście 
Towarzysza Stalina. Stosunek 
Rządu Radzieckiego do sprawy 
Polski. gotowość narodu ra- 
dzieckiego do udzielenia naro- 
dowi polskiemu jak najwięk- 
szego poparcia I pomocy w 
walce o wolność i o zbudowa- 
nie silnej niepodległej, demo- 
kratycznej Polski opiera się 
bowiem na stalinowskiej tdei 
pomocy silnicjszych narodów 
— słabszym, na wielkiej idei 
proletarłackiego internacjona- 
lizmu. Potwierdzają, to odpo- 
wiedzi Towarzyszą, Stalina na 
pytania korespondenta zagra- 
nicznego w maju 1943 roku. 
odpowiedzi, w których Towa- 
rzysz Stalin stwierdza, że 
Rząd ZSRR bezwarunkowo ży- 
czy sobie istnienia silnej i nie- 
podległej Polski. 

Mimo wielkich trudności 
wojennych Związek Radziecki 
udziela ZPP wydatnei pomocy 
w jego wszechstronnej dzia- 
łalności. Rząd ZSRR pomaga 
ZPP w tworzeniu szkół, przed- 
szkoli, domów dziecka, w or- 
ganizowaniu klubów i świetlic 
dla ludności polskiej, jak rów- 
nież w zaopatrzeniu jej w 
Żywność, Środki lecznicze itp. 


„Szczególnie wielkie znacze- 
nie posiada pomoc Rządu Ra- 
dzieckiego w  wyszkoleniu i 
zaopatrzeniu w najlepszą broń 
polskich sił zbrojnych W Kra- 
ju Rad. Do obozu w Sieleach 
ze wszystkich krańców ZSRR 
— z fabryk, kopalń i hut, koł- 
chozów i sowchozów, że szkół 
i z Armii Czerwonej — na- 
pływają Polacy do I Dywizji 
im. Tadeusza Kościuszki. 
Wszystkich ciągnie tu chęć 
walki z faszystowskim wro- 
giem, walki o wyzwolenie Oj- 
czyzny. Napływa tu również 
ofiarowana przez Rząd Radzie- 
cki najnowocześniejsza broń, 
umundurowanie, ekwipunek. 
Rząd Radziecki nie szczędzi 
również pomocy w kadrze in- 
struktorskiej — oficerowie ra- 
dzieccy, wśród nich wielu Po- 
laków z ZSRR, którzy zdobyli 
doświadczenie i hart bojowy 
we wspaniałej stalinowskiej 
szkole zwyciężania uczą 
zołnierza polskiego obchodze- 


od młodzieży. | 


NBL KRUPKA 
przewodniczący ZW ZMP w Krakowie 


szcze 
wielkie, dziś jest już małe, to co 
dzisiaj wydaje się nam olbrzy- 
mie, jutro okaże się także za ma | 
łym. Podobnie szybk e przemia- | 


wództwie 


stal? warsztat konstrukcji 


Życie w naszym Kraju zmie- 
nia się tak szybko, że to, co je- 
wczoraj wydawało się 


ny zachodzą w naszym woje- 


gdzie do niedawna szumiały. la- 


ny zbóż, gdzie 24 kwietnia 1950 | 


r. robotnik polski wh:ł w ziemię 
pierwszy palik pod budowę fun- 


damentu, dziś rośnie o!t:rzym: 
| kombinat metalurgiczny, pracu- 


odlewnia 
sta- 


je odlewnia żeliwa, 
lowych. 

Tam, gdzie do niedawna by- 
ło puste pole, wyrastają dziś po- 
tężne turbozespoły siłowni Ja- 


worzno II. tam. gdzie do nieda- 


wznosi sę 
budowanej 


wna rosły drzewa. 
dziś potężny szyb 
kopalni „Kościuszko 
Znika ze wsi krakowskiej 
chownica pól. powstają 


SZa- 
spół- 


| dzielnie produkcyjne. w których 


| botników 
i pów. Wraz z tymi przemianami 


pracują traktory — zwiastuny 
nowego życia. 

Na ławach Uniwersvietu Ja- 
giellońskiego i Akademii Gór- 
niczo-hutniczej zasiadają tvsią- 


jce studentów — w cibrzymiej 


większości synowie i córki ro- 
i małorolnvych chło 


rośnie i rozwija się młodzież. 
Czy jednak zrobiliśmy rze- 
czywiście wszystko, aby pomóc 


rosnąć młodzieży razem z roz- 
wojem 


naszego budownictwa 


| socjalistycznego? 


do | 


| 


|leżanka Więcław. 


Wyrcsło wprawdzie kra- 
kowskiej organizacji ZMP spo- 
ro aktvwu zajmującego już dziś 
iy- 
siące młodych ludzi rozumieją 
dziś cel, któremu służy ich ak- 
tywny udział w budownictwie 
Gocjalistycznym. Ponad 18 fys. 
młodzieży bierze udział w szko- 
leniu zetempewskim. w 855 ze- 
społach szkoleniowych. ponad 
15 tys. młodzieży uczestniczy w 
studiowaniu życiorysów towa- 
rzysza Stalina i towarzysza 
Bieruta, w ponad 450 kółkach. 
ponad 11 tys. agitatorów stale 
pogłębia swe wiadomości. 

Młodzież coraz goręcej kocha 
naszą Partię. towarzysza 
Bieruta, swój kraj. swoją fabry- 


w 


kę, szkołę czy spółdzielnię. Co- | 


raz mocniej i bardziej stanow- 
czo rozprawia się z atakam: 
wroga klasowego. 

Kilka miesięcy temu przyby- 
ła do pracy w Nowej Hucie ko 
Żyła przed 
tym w warunkach, które spo- 
wodowały u niej wtórny anal- 
fabetyzm, duże zacofanie kul- 
turalne i społeczne. Lubiła sa- 


krakowskim Tam. | 


Nowa'.. | 


Patriotów Po 


, motność, niechętnie wiązała się 
|Z kolektywem, odsuwała się od 
| wszelkiego życia zbiorowego. Za- 
,rabiała na chieb i ubranie oraz 
uczęszczała do kościoła. Innych 
potrzeb nie odczuwała. 

Zarząd koła ZMP przy odle- 
wni zainteresował się tą dzie- 
wczyną. Skierował ją de szkoły. 
zainteresował życiem kultural- 
nym. kinem, teatrem. rozryw- 
ką. Koleżanka Więcław zaczęła 
nabierać zaufania do ZMP, zna- 
lazła w zetempowcach serdecz- 
nych przyjaciół i doradców. 
Wstąpiła do ZMP. 

Najważniejsze jest jednak to, 
że zmienia się jej stosunek do 
życia. Wyzwała się ona powoli 
z malkontenctwa i pesymizmu. 
jakie ją cecnowały, nabiera 
wiary w siebie i życie. 
| A oto drugi przykład: jedna 
z koleżanek. członkini przodu- 
jącej w Nowej Hucie brygady 
Grochali. usłyszała w pociągu 


tv. odstraszające ludzi od przy- 
bywania do pracy na budowę 
naszego socjalistycznego mia- 
sta. Koleżanka ta żywo i 
z oburzeniem zareagowała na 
|rozmowę, zdemaskowała fałsz 
li bzdurność plotek, z dumą po- 
| wiedziała: „ja jestem z Nowej 
Huty i nie pozwolę o niej tak 
„mówić. 

Jest to dowód wiązania się 
młodzieży z Nową Hutą, przy- 
wiązania do tej wspaniałej bu- 
dowy, troski o jej dobro. Jest 
to dowód rosnącej dumy z wła- 
snego zakładu 


plotki o młodzieży z Nowej Hu- | 


'instancjami 


przecież wieloma 
nymi już w życiu formami pra- 
cy, 
form 
|kiem tego wyniki naszej pracy 
są niewspółmiernie małe w po- 
równaniu z włożonym 
kiem. Winę za ten stan rzeczy 
ponosimy wszyscy. 


tym, że cała młodzież nie rów- 
na do tych przodujących. 


Słabość naszej pracy politycz- 


nej przeszkadza nam często w, 
należytym 
reakcyjną propagandą. Ten stan 
rzeczy trzeba zlikwidować jak 
najszybciej, aby sprostać nowym 
zadaniom. 


rozprawianiu się z 


Nasza propaganda dysponuje 
sprawdzony- 


tych 
Skut- 


jednak stosowanie 
jest zbyt wąskie. 


Czy nasz Zarząd Główny rze- 


czywiście stawia na czoło swej 
pracy sprawę poziomu politycz- 
nego młodzieży, 
masowo-politycznej, 
sekwentnie walczy o taki 
niej 
cji? Trzeba sobie powiedzieć, że; 
w naszym Zarządzie Głównym 
zmieniło się wiele, 
Główny 
pewne wysiłki w tym kierunku, 
jednak nie stawiał tego zagad- 
nienia 
konsekwentnie przed niższymi 
zetempowskimi. ; 
Zbyt mało było kontroli w te- 


sprawę pracy 


stosunek niższych instan- 


że Zarząd 


czynił niewątpliwie 


systematycznie, stale i 


,renie, zbyt mało zainteresowa- 
nia tym, jak zarząd wojewódz- 
„ki. jak zarządy powiatowe pra- 


i 
i 
i 
| 


pracy i uznania: 


jego spraw za swoje. A prze-. 


cież mamy w pracy naszej wo- 
jewódzkiej organizacii bardzo 
dużo braków i nie wszędzie na- 


dążamy z naszą pracą wycho-' 


iwawczą za rozwojem budowni- 


ctwa socjalistycznego. Nasze sła. / 


'bości 
.zwolić w najszerszych masach 
'młądzieży* wszystkich sił nie- 
zbędnych dla zwycięstwa w 
| walce o pokój i Plan 6-letni, nie 
pozwalają wciągnąć do aktyw- 
,nega życia tych grup młodzie- 
ży, które jeszcze pozostają na 
luboczu i tylko przyglądają się 
|nowemu budownictwu. 

Mamy wielu wspaniałych 
| przodowników pracy, takich jak 
Osipowicz i Dulian z Nowej 
Huty, Zackorkiewicz z Siłowni 


Jaworzno II. Brzozowska z 
PZO Chełmek. Mamy takich 
|traktorzystów jak Pluta, któ- 


ry wykonuje ponad 400 — 500 
proc. normy. Spotykamy przy- 
kłady ofiarności i bohaterstwa 
młodzieży w walce o wyniki 
|produkcyjne w  Cemcntowni 
|Szczakowa, w Zakładach Azo- 
towych w Tarnowie. Ale wiel- 
ki brak naszej pracy polega na 


iskich 


Związek Patriotów Polskich dzięki 


czasie Dywizji. 
Nu zdjęciu: 


nia się z nowoczesną bronią. za 
dzierzgając jednocześnie ser- 
deczne więzi przyjaźni i bra- 
terstwa broni. 

Była to prawdziwa przyjaźń 
! pomoc ZSRR dla narodu pol- 
skiego w najcięższej dla niego 
chwili, przyjaźń i pomoc. któ- 
rej orędownikiem był wielki 
Stalin. 

„Tej prawdziwej przyjaźni 
t pomocy ZSRR zawdzięczamy 
— mówi tow. Bierut — iż re- 
gularne jednostki Odrodzonego 
Wojska Polskiego mogły wal- 
czyć zwycięsko na ziemiach 
polskich u boku bohaterskiej 
Armii Radzieckiej, że przeszły 
zwycięsko szlak bojowy od 
Lenino do Berlina, wnoszące 
swój wkład krwi i bohater- 
stwa w wyzwolenie kraju“. 

s 


9 czerwca 1943 roku w tym 
samym czasie, kiedy w Siel- 
cach nad Oką trwały gorącz- 
kowe przygotowania do przy- 
jęcia coraz to nowych grup 
Polaków do nowopowstają- 
cych dywizji, w Moskwie ze- 
brał się pierwszy Zjazd ZPP. 
Zjazd uchwalił deklaracje ide- 
ową ZPP, która nakreśliła 
wizję nowej Polski, bez ob- 
szarników i kapitalistów, w 
prastarych piastowskich grani- 
cach, złączonej nierozerwalny- 
mi więzami wieczystej przy- 
jazni z wielkim Krajem So- 


cjalizmu. Deklaracja ideowa 
ZPP wzywała do waiki o taką 
Polskę, do walki 


„0 Polskę demokratyczną, w 
której interesy narodu nie be- 
dą podporządkowane intere- 
som  uprzywilejowanych, w 
której urzeczywistni się praw- 
dziwa władza ludu... 

o Polskę nowoczesną, w któ- 
rej dokonana będzie przebu- 
dowa ustroju rolnego, w któ- 
rej ziemię otrzymają bezpłat- 
nie chłopi, przede wszystkim 
bezrolni i malorolni, a także 
służba folwarczna i pracowni- 
cy rolni, w której twórcza 
praca będzie podstawą istnie- 
nia obywateli i społeczeństwa, 
w której w szybkim tempie 
odrobione zostanie gospodar- 
cze i cywilazacyine zacofanie; 


o Polskę wyzwoloną spod 
panowania obszarników, ba- 
ronów  kartelowych, lichwig - 
rzy bankowych i spekulantów 
giełdowych... 


o Polskę niczależną, która 
nie będzie ani igraszką obcych 
imperializmów, ani też ich lu- 
pem; 


o Polskę silną na zewnatrz 
nie zaborem cudzych ziem 
lecz przujaznymi stosunkami 
ze wszystkimi naszymi sojusz- 
nikami". 


braterskiej pomocy Rządu Radzieckiego stworzył Ł przy- 
gotował do walki Dywizję im. Tadeusza Kościuszki. 
Na I Zjeździe ZPP Wanda Wasilewska szeroko omówiła zadania formującej się w tym 


A po trzech miesiącach Dywizja wystapiła do boju z hitlerowskimi hordami. 
I Dywizja im. Tadeusza Kościuszki wyjeżdża na front. 


O taką Polskę walczyły w 
kraju pod przewodem Polskiej 
Partii Robotniczej wszystkie 
patriotyczne siłv skupione we 
froncie narodowym. O©O taką 
Polskę, we wrześniu 1943 ro- 
ku, pod Lenino. ruszył w bój 
żołnierz I Dywizji Kościusz- 
kowskiej, ramię w ramię z 
żołnierzem Armii Radzieckiej 
sśromiąc hitlerowskich na- 
jeżdzców. 4 

"Yee M”. 

Minęło 10 lat. Budujemy w 
Polsce socjalizm. Realizujemy 
Plan 6-letni, który sprawi, że 
„W szybkim tempie odrobione 
zostanie nasze gospodarcze i 
cywilizacyjne zacofanie”, któ- 
ry wysunie nas na jedno z 
czołowych miejsc wśród kra- 
jów Europy i nie tylko Euro- 
py- 

Budujemy Polskę a jakiej 
marzyli i o jaką walczyli 
twórcy i przywódcy ZPP, ca- 
łe patriotyczne wychodźstwo 
polskie w Związku Radzie- 
ckim. 

10 rocznicę I Zjazdu ZPP 
obchodzimy w warunkach pel- 
nego zwycięstwa myśli polity- 
tznej ZPP, zbieżnej z progra- 
mem Polskiej Partii Robotni- 
czej wyrażającej najgłębsze 
interesy mas pracujących Pol- 
ski, całego narodu polskiego. 


STANISŁAW PYRA 


cują rad tym aby podnosić po- 
ziom młodzieży, 
trudności i 
ciwy sposób je usuwają. Zbyt 
rzadko wysłuchuje 
szym 
zdań z pracy politvcznej wśród 
młodzieży. 


jakie 
we 


mają 
czy 


się w 
kierownictwie  sprawo- 
Już na X Plenum ZG 
dokonać 
masowo-politycz- 


Upłynęło jednak wiele 


Zdajemy sobie sprawę. że wi- 


nę ponosi tu nie tylko ZG ZMP, 
że dużo winni jesteśmy my, kie- 
rownicy wojewódzkich organiza- 
cji. że winne są zarządy woje- 
wódzkie i powiatowe, „które sa- 
me nie potrafiły poprawić swo- 
jej pracy w tej dziedzinie. 


W naszych zarządach istnieje 


Jeszcze nieprzezwyciężony, po- 
wierzchowny stosunex do pra- 
cy 
nieuzasadniona pogarda do tej 
pracy. Zdarza się jeszcze u nas, 
w arganizacji krakowskiej także 
atmosfera efekciarstwa. 


masowo-politycznej, jakaś 


Brak jest stałej, systematycz- 


nej, wytężonej, codziennej mo- 


Pranie 


Emigracyjni bandyci spod 
|: Andersa, Mikołajczyka, 
Sosnkowskiego i spółki ma- 
j3ą dziś poważne kłopoty. Ich 
|brudna robota nie daje wyni- 
ków spodziewanych przez ich 
| anglo-amerykańskich  chlebo. 
dawców. Wobec kolejnych 
wsyp tzw. „polskich“ agen- 
tów szpiegowskich na żołdzie 
obcych mocarstw, grozi im 
obcięcie dolarowej jałmużny. 
I to właśnie wywołało ostat- 
nio panikę wśród „czołowych 
działaczy emigracji“, którzy 
"starają się nawzajem wygry- 
zać z zajmowanych, dobrze 
dotychczas płatnych posadek 


„Komu należą się 
dolary" 


„ Najbardziej zaciekły spór 
wywiązał się wokół 250 ty- 
sięcy dolarów, które imperia- 
liści postanowili przeznaczyć 
dla tzw. „legalnego“ (!) rządu 
w Londynie. Oczywiście — 
nie za darmo... Kulisy tej 
sprawy odsłania nam wycho- 
dzący we Francji mikołaj- 
czykowski „Narodowiec”. Otóż 
w czasie pobytu Adenauera w 
Stanach Zjednoczonych (i nie 
tylko wtedy) emigracyjni 
zdrajcy na wyścigi ubiegali 
się o względy neofiihrera boń- 
skiego, ofiarując mu nasze... 
ziemie zachodnie — wzamian 
za drobnostkę, za owe 250 tys 
dolarów, które mieli  wpła- 
cić ich wspólni protektorzy — 
imperialiści amerykańscy. Nie 
przypadkiem arasował w tym 
czasie w USA sam generał 


bez armii Sosnkowski, który 
chciał zyskać Polonię ame- 
rykańską dla swych planów 


frymarczenia polskimi ziemia- 
imi i przy okazji — zdystan- 
 sować swego konkurenta An- 
dersa, który już poprzednio 
ofiarował Adenauerowi polski 
Szczecin i Gdańsk. 

„Bezwstydny ten szwinde! 
— pisze „Narodowiec* — od- 
stania kulisy roboty, która 
ma pozbawić naród polski 
Ziem Odzyskanych, dać graj- 
dnłkowi londyńskiemu 250 ty- 
siecy dolarów i przy pomocy 
Nięmiec przywrócić rządy sa- 
nacyjne w Polsce". 

Można się uśmłać z bez- 
granicznej głupoty wydawcy 
„Narodowca”, niejakiego Mi- 
cha Kwiatkowskiego któ- 
remu się wydaje, ż™ o na- 
szych ziemiach może decudo- 
wać. Mikołajczyk, Anders, 
Sosnkowski, Adenauer, czy 
jakiś inny bankrut polityczny. 
Jest to handel przysłowiowy- 
mi Niderlandami — na wzór 
imć pana Zagłoby. Nie w 
tum jednak rzecz. Michałowi 
Kwiatlowskiemu nie chodzi 
bynajmniej o nasze ziemie 
nad Odrą i Nysą, gdyż był 


okres, gdy pierwszy chciał ni- 
mi frumarczyć — lecz o owe 
250 tys. dolarów, które ma 


czy kon-| 
do | 


właś- | 


na-= | 


ZMP 
mówiono. że Zarząd Główny nie 
będzie tolerował w organizacji 
: : (zaniedbań i formalnego stosun- 
nie pozwalają nam WY- ky do pracy politycznej wśród 
"młodzieży, że trzeba 
przełomu w 
nej pracy organizacji zetempow- 
skich. 
Czasu, a w organizacji zmieni- 
ło się mało. 


wysił- | 


ządu Głównego ZMP 


uczyć. Łatwiej jest mówze muy 
nikami, aniżeli WY DAS rari 
góły, bo do tego Mai i 
mniejsze przygotowanie 
można umieć, i mniej SP* 
się trudności. 

Śl w naszym aparacie fio 
empowskim i aktywie zia ant 
„starczości*, brak U odzieńc 
dzieńczego tempa, Mie"... 
atmosfery, a nasza m 
bi się przecież bawić. 
lubi uprawiać sport. bist 
w wycieczkach i W)* 
nasycać te formy 
polityczna, a praca Wor 
cza byłaby o wiele a 
dawałaby lepsze rezultały 

Dlaczego nasz aktyw mi 
zumie tego? Dlatego mee Ek 
nymi, że nie rozumie = nie 
że często nie zna jej ŻY own ekM 
zna spraw młodego = nie PP 
nie widzi jego wahań ! Towa; 
przezwyciężać JE: 


chaw 
; wiejszał 


maga 1937 
rzysz Stalin wskazywał dyrek” 
roku. że trzeba wyjaśniać eckich 
tywy Partij i władzy M źnie: 
wyjaśniać cierpliwie 1 UW pra 
aby ludzie zrozumieli CZEE. na 
Partia. i dokąd prowadzi ;je | 


kraj. Że bez tego nie 
nie może być teraz ład 
rowania. , jak 
Stawiano przed nami iw 
sadę, aby aktyw ZMP» n 
cownicy aparatu wys eP! 
przed młodzieżą 
odczytami. rez 
Przykład płynie z B% 
toku mojej 3-letniej P 


ZMP dosłownie nie 5P 
aby * 


neg? kie 
o 24” 


g- 
owal 


cież 6, aby któryś z KITOM „jąte 
wydziałów ZG ZMP 28 rte 
kiem 2 czy 3 towarzysz! 
pował przed młodzieża: goudo” 
Trzeba przyznać,, Ze ództwi? 
wa organizacji w wol. walaa" 
krakowskim jest nie74 
cą. ME wóch 
W okresie najbliższy” a może 
lat organizacja krakow gaimy 
znacznie wzrosnąć. 


zwrócić uwagę na podsia 
zakłady pracy w naszy 
wództwie, wzmóc tam P 
lityczną i organizacyjna 
my poza tym zwalczyć 
szym aparacie i wśród je, 48 
części aktywu przekonań, je 
do ZMP można przyj ow: 
dynie gotowych mar jza* 

3 e orgi 20 


w 


"Słaby wzrost naszej 

cji ma swe źródło i AS u 
wiele naszych kół i ins rronte 
waża, że praca nad od 27 
jest jakiraś oderwanym “podi 
ści zadań problemem, odzienne! 
przecież o to, aby w £ rga” 


pracy zbliżać młodzież ni 


nizowaną do ZMP. 


p 
brudów 


w londyńskim grajdołku , 


otrzymać londyński e30 
niemiecko Y nery KiS 
bankiera Warburg. 1 


Dlatego też „Narod 
— wściekły, że 
może: zdmuchnąć MW 
nosa owe 250 tysięCU pra 
rów — wyjawia jene uskte%, 
ki, Zapytuje np. Me”, 
nie „p. generała", „dB 
przyczyn był w Rio 
neiro w Brazylii POP „des 
my niemieckiej „Re 
Benz", która zaplaci zy? 
ty tej luksusowej PO 


„Poza pieniędze! d 


A e I 
nic ich nie interest J 

Emigracyjni „€ się 75 
wciąż jeszcze uyeażaM z0 
wielkich polityków = rza” 
stanu, dają wszystki, 20% 
dom rady i wskazóń o wiet” 
ponminając, że SQ path polst? 
nymi agéntami wron araith 
cudzej polityki, ON a 
mi kurz w przedsio™ a” 
korytarzach gabinetów, regot” 
kierskich į biur m ; 0 
skich. W -swej glupo? ie 
ślepieniu wydają StS 
strzegać, że naue sa 
pracującego wych i 
skiego aT w pte oge 
kresie dała się kpi 8 
szumnym frazeson" n 
częściej odwraca > oå wort 
“ze wstrętem. W nia * 
akcji wzajemnego Poki 0 


ra 


snych brudów i W 

larową jałmużnę = 

to mimowolnie „D 

ski i Dziennik 

smo to opublikowałć. 

wiedzi młodzieży AKU 

swego życia 1 5/95 

„starszej emigracji”. dit 

Stabia sięszańnii, TA 

iy — pisze niejaki twą 

Birmingham — == oczęta. 

piwo, sport å dziewcze” „piła 

co starsze pokolenie 

w Polsce? Zamiast 

la się samogonka ti 

A jak starsze POS ęę 

obecnie? Nie jest „ienied? 

że poza barem í ge przy” 

nie go nie interest ów": 

najmniej życie PO 
Natomiast EA 

inicjałami Togi 

ford pisze: 


tych A 
„swietnym“ przykt anka, 
nieważ żyją 7 2 
Może mamy ss- 
organizacji t z.: 
rych członkowie 
policzkują na a 
związków, w kt 
odbywaiaq sig !* ac 
pijaństwo t rog pusta 
skimi ulicznicami 
rzędu?" j NE. 
Oto prawdziwy OE 4 
ców i zaprz0 
wiony przez 


ich 
Ty Z 
śmidło... zj 


Zabierając głos w naszej naradzie agitatorów 
spakdzielczości produkcyjnej wielu kolegów opo- 
Wiadało o tym jak pomagają im w agitacji bro- 
5 książki. Twierdzili oni. że broszury za- 
GE ich z organizacją spółdzielczego gospo- 
atstwa j uczą rozumniejszej, wydajniejszej pracy 
ha każdym odcinku wspólnego gospodarstwa, zaś 
iteratura piękna pokazuje urok i bohaterstwo 


SZUry i 


L 


Wspólnej pracy dla dobra 


Eromadv i całego narodu. 


Kot. Mieczysław Wawrzon ze Słaboszowa, pow. 


NN 


kilka 


swojej spółdzielczej 


TOWARZYSZE / 
AGITATORZEC 


Miechów, tak pisze o pomocy książki w przepro- 
wadzaniu agitacji: „Bardzo byłoby dobrze kole- 
żanko Marysiu, gdybyście tak pokierowali pracą 
w gospodarstwie, 
woinych 
książki przy matce. 
raturę. Podam Wam kilka tytułów książek, które 
moglyby Waszą matkę zainteresować: „Pamiątka 
z Celulozy* Newerly'cgo, „Zaorany ugór* Szoło- 
chowa, „Traktory zdobędą wiosnę“ Zalewskiego. 
Gdy matka pozna treść tych książek będziecie 


żeby znalazło się 
chwil na przeczytanie 
Mamy 


codziennie 


bardzo piękną lite- 


pow. Ciechanów 


urywka 
w ZSRR, widziałem 
Niżej 


wiele 


mieli mniej trudności w przekonaniu jej o słu- 
szności spółdzielczości produkcyjnej na wsi”. 
Zaś kolega Eugeniusz Przybyłkowski z Lękowa, 
stwierdza: 
broszur o spółdzielczości i książek o kolchozach 


„przeczytałem dużo 


także takie (ilmy jak „Ka- 


waler ziotej gwiazdy“ i to mi pomaga w agitacji”. 
informujemy 
o dwu broszurach, które z pewnością dadzą Wam 
nowych argumentów 
i pomogą w Waszej pracy agitacyjnej. | 


Was koledzy agitatorzy 


za spółdzielczością 


NA TEMAT JUTRA WS 


Brazo szczegółowo analizo- 
zh przyszłe życie spół- 
> t... obliczali wielkość obec- 
sodukcji, sumowali dochody 
Wtkiek indywidualnych go- 
w i zauważyli, że cyfry 
dziej JA gdyby przeciwko spół- 
sA Przecież spółdzielczość pro- 
ana ma przynosić większe 
Ody — to słyszeli już wte- 
PARIN to 1949 r.) wiele razy 
Di z Białej Nyskiej. 
i Pokazało życie: czy rzeczy- 
spół cyfry były przeciwko 
> A czy też w oblicze- 
blad chłopów krył się gdzieś 
2m“ Na to otrzymacie odpo- 


traktory rozpoczęły orkę na po- 
lach spółdzielców z Białej Ny- 
skiej, okoliczni chłopi mówili: 
„Oni pokażą wspólną pracę, a 


my im pokażemy indywidual- | mienionej książce. | 
e 

ai Jeśli chcecie poznać rozwój 
Okazało się, że chłopi z Białej | spółdzielni produkcyjnej na 

możliwości rozwoju gospodarki | przestrzeni dłuższego “okresu 


spółdzielczej mierzyli możliwo- 
ściami gospodarki indywidual- 
nej, nie brali pod uwagę tego. 
że przy wspólnej pracy, przy 
pomocy maszyn z POM i fa- 
chowej pomocy agronoma, ro- 
snąć będzie szybko urodzaj na 
spółdzielczych polach. O tym 
przekonano na początku Ale- 
ksandra Rrzezińskiego w Komi- 


p edź z książki o spółdzielni |tecie Powiatowym PZPR, on z |spółdzielni, która istniałaby 6 ma obaw o jego dalsze wykona- | 
ski kcYinej w Białej  Ny-|kolei przekonał innych towa- lat, bo przecież pierwsze spól- | NIe- 
> rzyszy, a życie to potwierdziło. | dzielnie powstały w 1948 roku. | Tak np. w 1951 r. planowano 
DEIE pokazało na tysiącach aż RADA - A I słusznie. Ale w książce o spół- osiągnąć następujące zbiory z 
. ; 7 po rocznej wspól- i E 5 REESE + PTZ ER Ę SĘ 
chł zładów, że w obliczeniach |nej uprawie ziemi i odpowied- dzielni „Wspólny siew“ w Kani|ha w produkcji roślinnej: 
się pv z Białej Nyskiej kryłjniem nawożeniu, w porówna- ; SEARS 
spół Aal, życie wykazało, że |niu do przeciętnych zbiorów w żyto | D _ planowano 14 q osiągnięto 16 q 
w Śzielczość produkcyjna jest |ciągu 3 lat (1947. 1948, 1949) go- || Pszenica ozima i jara , 14 g » a q 
Tiei formą gospodarki, choć |spodarki indywidualnej, zbiory || JĘCZMIEŃ s 14 q 5 145 q 
Y, kiedy po raz pierwszy wynosiły: ONCE » : 14 q „ 18.1 g 
” ; 3 n E E F Plan i jego częściowa reali- | kłądzie kłosowych, ziemniaków 
menica w gosp. indywidual. 10 q w spółdzielni 20,8 a| ;zacja w zakresie produkcji ro- |. a W A LOARY. FP. 
N e li q 21.6 ql'śli ć Ania si „„.„|i buraków następująco: 
» ” ' slinnej przedstawia się na przy 
IEZMień " » 13 qe s 13,7 qi | 75m <a | A 
" ” Uli ” 22,5 q 1949 1950 1951 1952 1953 1954 1955) 
c kłosowe Hi! 13 14 Ts 16 18 20)! 
,Wtając książkę o spółdziel-| Jest wiele spółdzielni daleko | Ziemniaki 120 130 140 170 180 190 200 
M w Ru a 5 buraki 130 180 190 200 210 240) 


lałej dowiecie się jaka 
toczyła się wokół zało- 
Spółdzielni, poznacie „od 
wki“ jak kształtowało się 
W spółdzielni, ile czego 
Półdzielcy, ile dawali na- 
Dod poszczególne uprawy, 
jeg. TEanizowali sobie pracę — 
ed słowem poznacie dzia- 
Zeginy,: gospodarczą spółdzielni. 
nież Wienia cyfrowe są rów- 
Min ZSdstawione w prostych, 
Mmiałych wykresach. 
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RADIO 


BNIA 1 CZERWCA 1953 R. 


3 gram I — na fali 1322 m 
„ogram dnia 6.06, 15.25, 
1 qaa "OMości 5.05, 6.00, 7.00, 


P, 12.04, 16.00, 20.09, 23.00. 
Ii Audycja dla wsi,, 5.20 
anert poranny, 6.10 Muzyka 
pona, 6.45 Audycja dla wy- 
Gip Awczyń przedszkoli. 6.50 
GA Imastyka, 7.20 Muzyka po- 
waj 1.50 Kalendarz Radio- 
4 8.00 Muzyka poranna, 8.55 
zyj. cja dla Kl. VI, 9.20 Mu- 
trze fozrywkowa, 9.30 Minia- 
Stryj. sameralne na zespół in- 
w, Mentów dętych, 9.50 Przer- 
Us 10.55 Audycja dla Kl. I-II, 
11.45 Muzyka i Aktualności, 
„Na Głos mają kobiety, 1215 
iná Swojska nutę“ — gra Ze- 
Bas Harmonistów J. Stecia, 
BY Audycja dla wsi, 13.00 
M tańczy i śpiewa", 13.15 
WARE rozrywkowa, 13.30 
Ty muzycy przed mikro- 

m": A. Gawrońska, — so- 
. Krzyżanowski — for- 
na P. Łoboz — akompan., 
a Przerwa, 15.50 Audycja 
dzieci, 16.20 Sztogarenko: 
YME Ukraina Kantata- 
p onia w wyk. Państw. 
Esun USRR, r. d. Ra- 
Kapeli „Dumka“ oraz 
16.50 Głos raają ko- 
17.00 „Związek Patriq- 
Polskich pog. mgr 
Góry, 17.20 Koncert w 
Ork. Mandolinistów 
Łódzkiej PR p. d. E. 
18.00 Na szerokim 
Popularny kon- 
wykonawcy:. J. 
fortep., Jerzy 
5 — flet, 18.45 „Karvt- 
uiąja Pamiętnika" — ode. opa- 

«nia JI. Opoczyńskiego, 
Koncert Ork. PR p. d. 
Wsi Achonia, 19,45 Aucycja dla 
"20.28 Wiadomości Sporto- 
20.24 Rumuńska muzyka 
dn, afr 20.45 Odpowiedzi fali 
ię 00 Koncert Chopinowski 
ARA Piotra Łoboza, 21.30 
m $ literacki, 21.45 Ulu- 
Seya „Meladie — wykonawcy 
SA PR Al. Noak, A. Czer- 
24.15 Audycja 
Muzyka 


wska 


a 


larin 


literacka, 
taneczna, 22,43 
na 
pet smyczkowy w wyk. 
Owskiego Kwartetu Smy- 
wego, 


lepszych od spółdzielni w Bia- 
łej Nyskiej. Nie miała ona lep- 
szych warunków od ogółu in- 
nych spółdzielni i właśnie dla- 
tego jej działalność służyła jako 
materiał do nauki w Centralnej 
Szkole POM i Spółdzielniach 
Produkcyjnych w Ursynowie 
pod Warszawą. Na jej błędach 
i osiągnięciach uczyli się in- 
struktorzy POM i przewodni- 
czący spółdzielni, którzy przy- 
jeżdżali tu na kursy. Na jej 


„Kulturalne“ rozrywki 


Wiadomo, że film stanowi 
kulturaina rozrywkę. 

Inny widocznie pogląd na tę 
sprawę mają niektórzy młodzi 
ludzie z Trzeszczan pow. Hru- 
bieszów, woj. lubelskie. Z wła- 
ściwą sobie pomysłowością uroz 
maicają oni pobyt na seansie 
filmowym niewybrednymi roz- 
rywkami jak m. in.: strzelanie 
grochem do najbliżej siedzą- 
cych widzów, puszczanie na 
ekran „zajaczków..', towarzy- 
skie rozmówki itp. 

W tych chuligańskich poczy- 
naniach przodują: kierownik 
kina, Swatowski, Zygfryd Ła- 
ciński—amator od „zajączków* 
oraz  traktorzyści Banasiak i 
Misiura. A 

Już najwyższy czas aby to- 
warzysze z ZP ZMP w Hrubie- 
szowie postarali się o zlikwido- 
wanie chuligaństwa w trzesz- 
czańskim kinie. 

wg. korespondencji 
uczennic Lic. Ogólnokszt. 
w Hrubieszowie 


„Wstąpiliśmy do ZMP, aby swą wiedzę, zapał i ztiolność 


przykładzie nauczycie się i Wy | 
wiele, jeśli z uwagą przeczyta- 
cie i przemyślicie to, co jest o 
tej spółdzielni napisane w wy- 


czasu, to przeczytajcie książkę 
o spółdzielni , produkcyjnej w 
Kani **). Na przykładzie spół- 
dzielni w Białej Nyskiej dowie- 
cie się o powstaniu i umocnie- 
niu się spółdzielni. ana przykła- 
dzie spółdzielni w Kani poznacie 
rozwój gospodarki spółdzielczej | 
w ciągu 6 lat. Ale pewniegpo- 
wiecie. że nie ma u nas takiej 


jezej powiedzieć, 


|ma taką swoją 6-latkę, 


jest nie tylko mowa o historii 


jej powstania i rozwoju w la-- 


tach 1949—1952, ale o perspek- 
tywach jej rozwoju. Trzeba ra- 
o planie jej 
rozwoju, o konkretnym planie 
rozwoju gospodarki w tej spół- 
dzielni. Bo spółdzielnia w Kani 
swój 
plan 6-letni. 

Być może, że kiedy plan ten 
powstawał. niejeden ze spół- 
dzielców nie wierzył w jego re- 
alność i konkretność. Po 3 ia- 
tach doświadczeń. plan ten jest 
w pełni realizowany 


wu spółdzielczego i obecnie nie 


200 


Szybszy wzrost wydajności z 
ha w dalszych latach będzie mo- 
żliwy choćby na skutek tego, 
że do tego czasu znacznie po- 
prawi się struktura gleby w 
spółdzielni dzięki stworzeniu 
systemu  trawopolnego i prze-| 
prowadzeniu melioracji oraz 
dzięki zwiększonej ilości obor- 
nika. W spółdzielni bowiem 


bardzo szybko rozwija się ho-| 


U 
j 


M 
NA 


ul W 
Ñ | 


D), 


dowla, jak również z powodze- 


niem realizowany jest plan in-| J 
5 Ę |MDM, nie przypominały tego, | 


westycyjny. 


W spółdzielni „Wspólny siew“ | 


w Kani gościł Przewodniczący 
Rady Ministrów, Bolesław Bie- 
rut. Niezapomniany to 
dla spółdzielców. Przyjeżdżały 
tu delegacje zagraniczne i de- 
legacje indywidualnych 


pów z różnych części kraju. 


TUE 


iiia 


WMA TM 
jem 4 


p! 
£ 
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fa 


wykorzystać w twórczej pracy ila narodu” 


My uczniowie 7 klasy szkoły 
podstawowej z Modliborzyc, po- 
wiatu kraśnickiego, woj. lubel- 
skiego chcemy napisać, o uro- 
czystym dniu wstąpienia do 
Związku Młodzieży Polskiej. 

Do tej pory należeliśmy do 
organizacji harcerskiej. W or- 
ganizacji tej dużo pracowali- 
śmy, np. przy dekoracjach szko- 
ły, urządzaniu przedstawień, 
wieczorków itp. Organizacja 
harcerska przygotowywała nas 
do ZMP.Na zebraniach harcer- 
skich druhna-przewodnik, Ire- 


nas z prawem i statutem ZMP. 
Wiemy, że ZMP, to przodująca 
organizacja młodzieżowa. wzo- 
trująca się na bohaterskich tra- 
dycjach ZWM-u. Związek Mio- 
dzieży Polskiej, to bojowy po- 
mocnik Partii. 

Wstępujemy do ZMP, aby 
wspólnie pracować dla dobra 
narodu, walczyć o dobrobyt i 
szczęście ludowej ojczyzny. My 
uczniowie siódmej klasy z Mo- 
dliborzyc wstąpiliśmy do ZMP, 
aby swą wiedzę, zapał i zdolno- | 
ści wykorzystać w twórczej. 


dla idei, za którą Hanka Sawi- | 


cka i Janek Krasieki oddali ży- 
cie. Za ich przykładem chcemy 


stać się budowniczymi nowego | 


życia. Chcemy pod przewodem 
towarzysza BOLESŁAWA BIE- 
RUTA walczyć wraz z postęDo- 
wą młodzieżą całego świala o 
pokój i socjalizm, 
szczęście naszej ojczyzny. 


KI. VII-a 
Szkoły Podstawowej 
w Modliborzycach 

pow. Kraśnik 


dzięki | 
|zgodnej, ofiarnej pracy kolekty- | 


dzień , 


chło- | 


1 


Możecie i Wy za pośrednictwem 
książki znaleźć się w tej spół 
dzielni i poznać jej gospodarkę. 
osiągnięcia i perspektywy jej 
rozwoju. 

* 


Zarówno temu, kto sam pra- 
i cuje w spółdzielni, kto intere- 
suje się spółdzielczością. czy te- 
mu kto słyszał o spółdzielni tyl- 
ko przelotnie, kto nie bardzo 
wie jak to jest z gospodarką na 
wspólnym, radzimy przeczytać 
omówione przez nas książki. Ich 
uważne przeczytanie przyniesie 
wiele korzyści, wiele nauczy 
każdego czytelnika, pomoże mu 
zrozumieć zasady i korzyści 
wspólnej gospodarki. 


* w. Jeziorski — I. Kowalska — 
e Podgórny — „Spółdzielnia pro- 
| dukcyjna .,Biała Nyska“ Wyd. 1951 
| rok, PWRiL, str. 112, cena 6.50 zł. 

**; D. Brull — ,.Spółdzielnia pro- 
dukcyjna „Wspólny siew“ w Kani”. 
Wyd. 1951 r. PWRiL, str. 188, cena 
10,20 zł. 


| 
| 


Przez plac budowy nowohut- 
i nickiego kombinatu szedł Anto- 
jni Korzeń — wysoki, krępy z 
| murarska nasuniętą na bakier 
| czapką. Jakże inny był otacza- 
j jący go plac budowy od tego, 
| na którym pracował do niedaw- 
na. Okolice Nowego Światu. 


co tu widział.  Rozrzucone na 
| dziesiątki kilometrów rusztowa- 
|nia, potężne konstrukcje stalo- 
we, oszalowania fundamentów 
pod olbrzymie hale produkcyj- 
ne... To była ta wymarzona No- 
wa Huta. 

W kieszeni marynarki niósł 
'papierek, który napawał go du- 
|mą. Było na nim napisane: 
„Antoniego Korzenia kieruje 


| się do pracy w zawodzie murar- | 


skim przy budowie Wytwórni 
Materiałów , Ogniotrwałych w 
Kombinacie Nowa Huta“. 


= 


Od tego dnia minęło kilka ty- 
godni; Korzeń pracował w mło- 
dzieżowej brygadzie. Było ich 
6-ciu. Poznali się szybko. Wkrót- 
ce wiedziano, że najweselszy z 
nich — Kisiel, który słynął z 
dobrych dowcipów, pochodzi ze 
wsi, gdzie pracował u kułaka, 
tak samo zresztą jak i inni 


członkowie brygady: Koza, Kłos, 


Górski i Tarsa — pierwsi ucze- 
stnicy brygad SP budujących 
Nową Hutę. 

Teraz, kiedy stworzyli własną 
brygadę należało wybrać jej 
kierownika. Został nim Korzeń 
— dobry organizator, znawca 
nowych metod pracy: 

— Z takim warto pracować — 
mówili o nim murarze. 


Walka o front pracy 


Któregoś dnia brygada nie o- 
trzymała odpowiedniej ilości ce- 
gły. Roboty stanęły. Zabrakło 
frontu pracy. W iyn samym 
dniu dowiedzieli się o śmierc’ 
Towarzysza Stalina. Brygada 
mocno przeżywała ten cios. Je- 
go pamięci pragnęli oddać hołd 
właśnie po stalinowsku — sœ- 
cjalistycznym czynem produk- 
cyjnym. Ale były trudności. Bra- 


wykonanie planu. 

Korzeń zwwócił się do kole- 
gów: 

— Trzeba zbadać kto tu jest 


budować | winien, dlaczego zabrakło ma- 


teriału. 

Obok przechodził technik Za- 
bielski, odpowiedzialny za zao- 
patrzenie materiałowe. Korzeń 
zagadnął go: 

— Powiedzcie nam dlaczego 


kło cegły i zaczęło grozić nie- | 
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è Pod adresem Zarządu Wojewódzkiego ZAM! 


è o socjalizm, o trwały pokój. 


Zastępca kierownika Wydz. Agit. i Pran. 
6ZW ZMP w Opolu do spraw szkoleniowych, 
f tow. Edward Drosik, dotychczas nie ma do- 
$ kładnych danych o tości kółek studiowania 
Stalina w województwie. 
Powiaty Brzeg i Strzelce nie nadesłały jeszcze 


życiorysu Józefa 


ZMP 
życie 


Woj. 
w 


Ww 


P w Opolu 


wytyczne 
w sprawie zapoznawania miodzieży z życiem $ 
i działalnością Józefa Stalina. Trzeba wzmo- € 
cenić pracę z kierownikami kolek — przepro- © 
wazać narady, konsultacje, 
nich pomoce w szkoleniu, otaczać wszoechsitron= 


ł 
* 
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$ W okresie żałoby po śmierci Józefa Stalina zauważył“ również, że-w „Sztandarze Mio- $ 
h młodzież z własnej inicjatywy organizowała . dych“ ukazało się juz kilka specjalnych stron 9 
16 liczne kółka studiowania Jego życia i dzieł, zawierających materiał pomocniczy dla kótek a 
i go ży erających mi 3 
ġ pragnac poznać Jego nauki i wskazania. pv- studiowania życiorysu Stalina. Nię triko 
ę głębiać w ten gposób swoją znajomość marxs-  zieszią tow. Drosik. bo i przewodniez ve 
a sizmu-leninizmu, ZW ZMP tow Ciomperlik również lo ja 4 
r ` z z F 3 $ 
ê W woj. opolskim powstało około 1906 kolek, przeoczył. Zauważyła ten maferiał Iodnak y 
4 które obejmują ok. 6.509 młodzieży. Zarząd i korzysta z niego podezas szkho'enia bardzie, , 
$ Wojewódzki ZMP w Opolu, wicie Zarządów widać .spostrzegawczać młońzież w Zaktkeg 
à Powiatowych — słabo jednak interesuja się dach Przemysłu Azołoweso w Kędzierzynie g 
à pracą tych kółek, za mało udzielają im kon- iw innych zakiade:h pra 
9 kretrej pomocy. Pomoc ZW dia kółek og za się nogi- 
4 Tak więc kierownicy kółek w pow. nyskim. sem dm częściowego żanpatrzenia powiatów g 
ę prudniekim, w Zakładach Przemysłu Azoto- w książkę „„IGzel Sialin — Krótki śoimwso 
wego w Kędzierzynie i wielu innych — pra- oraz do wysłania w teren insnukcji ZG ZAMIP 
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$ cują „na własną ręke“. Brak im opieki i pó- W sprawie studiowama życiorysu J Sralipa. 0 
4 mocy — sami szykają metod szkolenia, sami  Zamówinno nadto ksiązki boletrystyszne jak 9 
ġ ustalają kierunek pracy. „Soso* Bobińskiej (zbyt pozna; i „„Eruska* 
yi . a : há z B . 
Wiele innych faktów świadczy o tym, że Panfierowa, a instruktorzy ZW będąc w tere- 
y ym, i | i 
è Zarzą” Wojewódzki ZMP w Opolu mima ohn- nie apelują do miejscowych nauczyciel. abv $ 
wiązującycn wskazań VIII Plenum KC PZPR pomagal kierownikom kiek w  sperządzani $ 
ąqzując; ; Sporza 
$— zaniedbał opiekę nad powstającymi kał-  konspektów. w dobarze matenałów Ostatnio A 
$ kami studiowania życiorysu Stalina, za mało ZW, który dotychczas nie widział potrzeby 9 
racował nad rozwinieciem inicjatywy mło-= Urządzania seminariów ani konsuntacji dla å 
p Jatyw] ; Fy 5 
¢ dzieży, w niedostatecznym stopniu kierował kierowników kółek — zapłanował zorganizo- © 
tym zrywem, który zrodził się w sercach mło- wanie wojewódzkiej narady kierowników © 
tym zrywem, y 7 z 
è dzieży pragnącej poznać wiekopomne wska- kółek. 
€ zania Stalina, ukazujące nam drogę walki Czas już najwyższy, towarzysze z-Zarządu © 


w pełni wprowadzić 


Opolu. 
Sekretariaty ZG ZMP © 


organizować dla 


$ sprawozdań, a inne powiaty madesłały je ną opieką pracę zespołów, współdziałać w po- 
$ dopiero w ostatnich dniach.. Tow. Drosik  wstawaniun nowych kólek. 

| (nic prawie nie może powiedzieć o przygoto- Nierozwijanie pięknej inicjatywy młodzie- # 
È waniu kierowników kółek do szkolenia, ży. płytkie i bezduszne traktowanie dyrek- © 
6 o treści i metodzie pracy w kółkach, nie po- tywy kierownictwa organizacji w sprawie (2 
© trafi ocenić ich osiągnięć i braków. „Nie ma studiowania życiorysu Józefą Stalina sa 
o tym pełnych danych“, „nie nadesłano je- wpływa poważnie na zwężenie i zaniedbanie © 
£ szcze wszystkich sprawozdań“ — mówi, są- pracy nad wychowaniem młodzieży w duchu 
? dząc widocznie, że takie wyjaśnienie uspra-  marksizmu-leninizmu. ; 
NE go całkowicie. Tow. Drosik „nie HANNA JANKOWSKA A 
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— Zaplanowaliśmy 2 tysiące 
sztuk... 


— Ale nam potrzeba jeszcze 
raz tyle. Dziwimy się, jak wy- 
kwalifikowany technik budo- 
wlany może tak źle pianować. 


Nastała chwila milczenia. 

Obrażony Zabielski patrzył na 
chłopców zdziwionym wrokiem. 

— No towarzyszu Zabielski, 
nie róbcie takiej obrażonej mi- 
ny, tylko postarajcie się o ce- 
głę. 

Technik znikł. Po dniówce 
brygada udała się na naradę 
produkcyjną. Tu potwierdziło 
się, że winę za brak cesły po- 
nosi rzeczywiście technik Za- 
bielski, który bezmyślnie plano- 
wał materiał. Kierownictwo od- 
cinka zobowiązało się nie do- 
puścić więcej do podobnego nie- 
dbalstwa. W następnych dniach 
cegły było pod dostatkiem. 


Korzeń wstępuje 
do Partii 


To był największy dzień w 
życiu brygadzisty. Został przy- 
jęty do Partii. Teraz w oczach 
Korzenia wszystko, na co do- 
tychczas nie zwracał uwagi, jak 
na coś zbyt powszedniego, zaczę 
ło nabierać nowego znaczenia. 
Wszystko zaczęło być ważne. za 
wszystko co się dzieje dokoła 
on, Korzeń jest teraz odpowie- 
dzialny. 


Chłopcy już dawno zeszli z 
muru, a Korzeń wciąż jeszcze 
patrzył z wysokości budowy na 
potężny kombinat, na widoczne 
stąd miasto. Był urzeczony roz- 
taczającym się pięknem budo- 
wy. Czuł się jej współtwórcą. 


| Wieczorem Korzeń z całą bry- 


gadą wracał z kursu szkolenia 
ideologicznego. Przed wyjściem 
dogonił ich przewodniczący Za- 
rządu Oddziałowego ZMP, Tom- 
czyk. Po drodze mówili o wy- 
kładzie, którego tematem było 
życie Towarzysza Stalina. Przy- 
pominali sobie słowa wielkiego 
nauczyciela, że prawdziwym: 
twórcami nowego życia są ro- 
botnicy, którzy budują fabryki, 
którzy wytwarzają niezbędne 
dla ludzi dobra. A kiedy zaczę- 
to mówić o współzawodnictwie, 
Tomczyk wyjął z kieszeni pla- 
szcza bfoszurę i wyczytał z niej 
zakreślone słowa: „Wspólzawo- 
dnictwo jest komunistyczną me- 
todą budownictwa socjalizmu 
na gruncie maksymalnej aktyw- 
ności milionowych mas pracują- 
cych...  Współzawodnictwo jest 
tą dźwignią, za której pomocą 
Klasa robotnicza dokonać ma 
przewrotu w całym gospodar- 


czym ił kulturalnym życiu kraju 
na bazie socjalizmu”. 


Wtedy zrodziło się postano- 
wienie brygady Korzenia: przy- 
stąpimy do  długookresowego 
współzawodnictwa i wezwiemy 
do pionierskiej wałki młodzie- 
żową brygadę Augustyna. Na 
wspólnym zebran:u obu brygad 
na którym omówiono warunk' 
współzawodnictwa, brygada Au- 
gustyna podjęła rzucone jej we- 


szym okresie 80 m kubicznych 
muru. Doświadczony 
Korzeń wiedział, że aby wyko- 
nać to poważne zobowiązanie 
należy działać nie silą, a rozu- 
mem. Zaczął więc uczyć chłop- 
ców murowania systemem dwój- 
kowym. 

— Józek stanie przy kielni — 
tłumaczył Korzeń — a ty Koza 
będziesz podawał materiał. Do- 
kładnie ukladaj wapno, żeby się 
nie zmarnowalo. `~ 

Korzeń calą duszę wkładał w 
to, by wyuczyć ich na dobrych 
murarzy. 

Nowa metoda stworzyła moż- 
liwości wydajniejszej pracy. Pa- 
i dły pierwsze poważne wyniki 
(160 proc. normy). 

Ale w socjalistycznym wspól- 
| zawodnictwie obowiązuje zasa- 
| da solidarności į wzajemnej po- 
mocy. 

Tak rozumiał Korzeń rywali- 
zację z brygadą Augustyna. 
Wiele też czasu poświęcił, by w 
tamtej brygadzie podnoszono 
wydajność, pracując nową me- 
todą. W połowie kwietnia, kie- 
dy walka o pierwszeństwo była 
szczególnie napięta. brygada 
Korzenia stanęła przed nieda- 
jącymi się wprost pokonać prze- 
szkodami. 


„Jajko Kolumba" 


Korzeń lubi czytać książki ! 
co przeczyta opowiada chłop- 
com w brygadzie. Tego dnia 
brygady stały na wartach pierw 
szomajowych.  Podnieśli swoje 
zobowiązanie długookresowe do 
150 proc. i byli pewni, że je wy- 
konają. Nie przewidzieli jednak 
trudności. I oto przychodzą 
na swój mur, a tu nie ma 
gzymsów, które mieli układać. 
Korzeń udał się więc do maj- 
stra. 

— Gdzie gzymsy? 

— Nie dostaniecie. 

Jak to? Muszą 


zobowiązania — oburzył się Ko- 
,rzeń. Ale widział, że nic się nie 


być. i 
inaczej nie wykonamy naszego ; 


Nagniótł 


nadgonić. 
ŻE 
nie. 


gustyia 


30 
Nowa Huia 


Aby Nowa Huta ruszyła w terminie... 


da wytargować i wrócił do bry= 


gady. Siadł wśród chłopców i 
ni stąd ni z owąd zaczął im 


opowiadać o Kolumhie. 


— Krąży wieść, że Kolumbo- © 
wi kazano ustawić jajko czub= 
kiem,na stole. I Kolumb to za- 
dmnia wykonał — bo pomyślał, 
czubek jajka. I my 
tak samo, jeśli pomyślimy nad 
tym jak rozwiązać naszą trud- 
ność to wykonamy zadanie. Nie 
ma gzymsów? -— Nie ma. Ale 


zwanie. W myśl umowy © A: $ 

współzawodnictwie brygada Ko- | 575 MSY robi się z cementu i 

rzenia miała ułożyć w pierw- wody. Wodę i cement mamy, 
prawda? 

murarz — I zrobimy oszalowania w 
formie gzymsów — podchwyc:ił 


Tarsa myśl Korzenia. 


Praca była mozolna i trudna, 
ale brygada rozumiała, że jeśli 


się spóźni oe jeden dzień z ro- 


botą. trudno będzie ten dzień 
A przecież obiecali, 
ich obiekt oddadzą w termi- 


Nadszedł trzydziesty dzień 
pionierskiej walki brygad. Au- 
gustyn utrzymywał ostatnio sta- 
łą przewagę kiiku procent nad 


swoim rywalem. 


— Jak to oni robią? — zasta= 
nawiano się w brygadzie Ko- 
rzenia. 


Tajemnica wyjaśniła się na 
naradzie produkcyjnej. Po skon- 
frontowaniu stylu pracy obu 
brygad okazało się, że Augustyn 
lepiej organizuje pracę. Bo i na= 
wiązał ścisłą współpracę z bry- 
gadami pomocn'czymi i na ty- 
dzień naprzód żądał od kierow= 


nika budowy zabezpieczenia ma- 


teriałów. Te doświadczenia Au- 
Korzeń przeniósł do 
swojej brygady. Pozwoi.ło mu 
to na dalsze podniesienie wy- 
dajności. 

è, 

Gy || 

Po ogłoszeniu Uchwały Prezy= 

dium Rządu w sprawie termi- 
nowego uruchoraienia pierwsze- 
etapu budowy Kombinatu 
przed brygadami 
Augustyna i Korzenia stanęło 
poważne zadanie — przyśpie- 
szyć realizacją tej Uchwały, zro- = 
bić wszystko. aby budowana 


przez nich Wytwórnia Materia- 


łów Ogniotrwałych ruszyła w 
terminie. Brygady przystąpiły 
do realizacji tego zadania. Obe- 
cnie utrzymują one nadal wy- 
soką wydajność, stosują nowe 
metody pracy, pracują ofiarnie. 
Ich średnia wydajność mimo 
wielu trudności utrzymuje się 
ostatnio:na poziomie 170 pro- 
cent normy. 


na Odrzywołgka 


|| -JTHEREEYZĘZRARC -- 


zapoznawała 


pracy dla narodu; chcemy żyć! 


woj. Lublin 
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ä Oq tej chwili śledzi ją wzrokiem. 
cz. jemnie jest porozmawiać tak o ni- 
AT m, beztrosko. Nie przyznałby się; że 
e „zależy na tym, żeby się do niego 
kk | p Sam. do niej nie podchodzi; 
mas, Oczekuje tej ciepłej, przyjaznej 
melodii jej głosiku. Oczekuje uśmiechu. 
zy strzega ze zdziwieniem, że przywią- 
i" do tego jakąś wagę. Czyżby tak 
Ożmięknął w ciągu paru tygodni... 
r Słowa i uśmiech anektuje Gandera. 
sapiński dobrze widzi, jakim wzrokiem 
A oa na nią patrzy: to spojrzenie 
ehao ANCHO! Niech sobie będzie zako- 
"any, niech į Danusia sobie kocha 
"AG Sympatyczna sroka i dobrze 
lod Czuje w jej towarzystwie pośród tej 
ho EJ atmosfery. Towarzystwa swe- 
anusia mu nie skąpi. 
ryj oŚWiĘCA mu codziennie jedną prze- 
a Pozostały jej czas należy do kole- 
i Ex a przede wszystkim do Gandery. 
» e będzie się o nią spierał z Ganderqą! 
— Mówmy sobie ty, dobrze? To wy- 
Eodnie! 
3 Sapiński czuje szczerą przyjemność, 
OC wielu kobietom mówił już ty, bez 
s anowienia, bez zaproszeń. 
viem, że jesteś bardzo osamotnio- 


ct 


" — Nie masz przyjaciół. 
NE. 
é 
"2 
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Tak, to osamotnienie jest próbą jego 
sił Próbą jego wartości. 

— Nie rozumiem. Oni cię po prostu 
nie lubią. Sprawia im przyjemność, gdy 
widzą twoje przykre położenie. Ja nie 
jestem taka! 

— Przestałeś palić? -—— pyta kiedyś. 

Zauważyła! Nie pali już od przyjazdu. 
Po prostu nie ma pieniędzy na papie- 
rosy. 

- Nie mogę. Lekarz zabronił. 

Ona dziwi się; interesuje ją nieznana 
choroba. Trzeba się wykręcać, 

Wypytuje go o jego poprzednie losy, 
o czasy wojny.. No, tutaj jest wiele do 
opowiadania. Opowiada chętnie. 

Czasami widzi kątem oka, jak obser- 
wuje ich Gandera. Czego się obawiasz, 
naiwniaku? Nic nie zrobię twojej uko- 
chanej! Chcę po prostu trochę towarzy- 
stwa. Mam na to piętnaście minut 
dziennie... Nie przeszkadzaj! 

I Gandera nie przeszkadza. 

Kiedyś wracają razem z wykładu; dœ 
datkowa przyjemność. Zawsze wracał 
sam, z tyłu, uważając, by nie przyłą- 
czyć się do nikogo, żeby im się nie wy- 
dawało, że szuka ich towarzystwa. Te- 
raz idzie z nią, wśród tłumu i jest z te- 
go zadowolony. 


* 


— W ogóle nie chodzisz na spacery, 
Władek? 

— Nie. Nie mam czasu. Uczę się. 

— A ze mną byś nie poszedł? 

Propozycja jest przyjemna. Lubi po- 
gawędki z tą dziewczyną, choć to mlo- 
da, głupia koza... Nie jest sentymental- 
ny, ale przecie jej odruch ' przyjaźni, 
pierwszy po jego klęsce, budzi w nim 
nawet czułość... 

— Poszedłbym. Chcesz jutro? 


Prosta, błaha rzecz. Umawła stę 
z dziewczyną na spacer. Ale jednocze- 
śnie odwraca się zażenowany. Gandera 
obseryyuje ich z niecierpliwością. Hm, 
odbiera Ganderze „jego czas“. Trudno! 
A czy może z Sapińskim się tu ktoś tak 
patyczkuje? 

Mimo to obserwuje Ganderę pilnie 
l w stołówce, i na sali wykładowej. 
Tamten się uczy, lecz co chwila pod- 
nosi wzrok. Spogląda na Sapińskiego 
życzliwie. Do cholery! Sapiński nie 
chce, żeby Gandera spoglądał na niego 
z przyjaźnią. Niech będzie wściekły! 

Wieczorem w pokoju Wiśniewski 
mówi: 

— Sapiński, czegoś ciągle taki ponu- 
rv? Nie możesz pogadać jak człowiek? 
Jak długo mamy tu tak mieszkać? 


zabrakło cegly? 


Stasiak aż przystaje pode drzwiami, 
które już otworzył, by wyjść. Gandera 
nie podnosi głowy. 

Co ma Sapiński odpowiedzieć Wi- 
śniewskiemu, którego ton wydaje się 
sztucznie rubaszny? 

— Czego chcesz? Zmęczony jestem, 
to i do gadania nie mam ochoty. 

A Wiśniewski oburza słę dalej: 

— Przecież samemu sobie robisz na 
złość! Nie można tak żyć w izolacji... 
I uczyć się powinieneś wspólnie. Praw- 
da, Gandera? 

Odpowiedź Gandery jest niepewna, 
wymuszona: 
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— Tak. Ja już proponowałem koledze 
Sapińskiemu. Odmówił.. 

Nie rozumieją, że nie chce przyjąć 
ich łaski... Wie, że te rozmowy będą 
też wymuszone, bo nie mają ochoty 
z nim gadać, ani on z nimi... A czy 
przypadkiem nie potrzeba mu tej sa- 
motności, bo ciągle kołacze w nim po- 
czucie krzywdy? 

— Gandera, jeżeli się nim nie zaopie- 
kujemy, gotów nie zdać kolokwiów! 

Tym razem nie waha się anł chwili. 

— Zdam, nie bój się, Wiśniewski! 
Dziękuję za pomoc. 

Ale Wiśniewski nie ustępuje. 

— To już nawet nie chodzi o kolo- 
kwia, Sapiński. Chodzi o twoją posta- 
wę wobec organizacji. Chciałbym z to- 
bą o tym porozmawiać, 

— Proszę bardzo — odpowiada su- 
cho. 


Chodzą po parku, wśród bezlistnych 
krzaków przyczajonych w ciemności 
niczym skulone złodziejskie postacie. 
Na niebie ani jednej gwiazdy; zimny 
wiatr pędzi nisko ciemne chmury od 
strony lasu. Cicho. Oczy wypoczywa ją 
od bezustannych skoków po linijkach 
tekstu. Nareszcię nie widzi tych ludzi... 
Oddycha pełną piersią. F 

Dziewczyna wsunęła mu rękę pod 
ramię, tak jak wczoraj. Tak jak wczo- 
raj nie zważają na wiatr, idą szybkim 
krokiem w stronę lasu. Na pomarszczo- 
nej przez wiatr tafli sadzawki kołysze 
się jasna plama; kartka z zeszytu czy 
książki. 

— Naprawdę jestem bardzo nieszczę- 
Śliwa... ` 


Chce mu się śmiać z tych nieszczęść 
Danusi, lecz zachowuje powagę. Prze= 
cież jest tej dziewczynie wdzięczny. 

— Tak mnie mierzi to miasto, to 
nędzne życie. Żadnej radości! 

Pytanie przychodzi szybko, 
automatycznie. 

— Przecież jesteś zakochana w Gan- 
derze? To nie radość? 

Pierwszy raz pada to nazwisko. Ona 
przez chwilę milczy. 4 

— Właśnie.. Tak się wszystkim zda- 
je. Nie kocham go. Jest nudny. Taki 
prostak! Chodzi za mną jak pies... 

Spogląda na nią uważnie. Pewno, 
chłop Gandera nie może imponować 
lakiej miejskiej dziewczynie. Przesądy 
które wpoiło w nią otoczenie. 

— Chciałabym poznać człowieka kul- 
turalnego, inteligentnego. Nie takiego 
nudziarza! Kogoś, kto ma doświadcze- 
nie... 

— Dlaczego z nim chodzisz? On na 
pewno przypuszcza. że go kochasz. 

— Właśnie. To mnie męczy! Nie mam 
sily zerwać. A wiem, że muszę z tym 
skończyć. Dlatego jestem nieszczęśliwa. 

Gandera jest pewno bardzo zakocha- 
ny. Współczucie miesza się z pewną 
dozą ironii. Teraz może go łatwo uka- 
rać za swoje upokorzenie. Ta dziew- 
czyna lgnie do niego. Przekonał się już 
wczoraj. Instynkt w tvch sprawach ni- 
gdy go dotąd nie mylił. Gdyby chciał... 


prawie 


Ale czy warto się mścić? Uświada- 
mia sobie ze zdziwieniem, że myśl 
o odwecie na Ganderze nie sprawia 
mu przyjemności. Am na Wiśniew- 
skim. Czy warto? (c. d. n.) 
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Narada młodych: 
górników NRD . 


W Zwickau odbyła się w tych | 
dniach lI konferencja młodych | 


Młodzież ZSRR i krajów demokracji ludowej 
przygotowuje się do Festiwaiu Młodzieży i Słudentów 


Naczelne zadania kobiet, 
lo walka e pokój i swe prawa 
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dach ochotniczych pracuje Z ac 
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